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Minister Modzelewski odpowiada delegatom anglosa · 
im - na zakończenie debaty rozbrojeniowej w ONZ s 

Co 5ię tyczy sprawy umacniania "OO~oju, 
pracujemy nad tym nie tylko wewną~rz naszej 
organizacji, lecz i na zewnątrz. Jako dowód te 
go mogę prz-ediożyć panom wyniki Swiatowego 
Kongresu Intelektualistów, który odbył 6ię -v. 
pol5kim mieście Wrocławiu w obecności przed 
stawicieli kultury, nauki i sztuki 45 .nrodów. 
Myślę, że prace tego kongresu będą dla panow 
interesujące, ponieważ jego apel kieruje 6ię 
do intelektuali;;tów. Pozwolę sobie prz~:o od­
czytać kilka ust.ępów końcowej rezo!11cji". 

PARYŻ PAP. - Wśród mówców środowe­
go posiedzenlą komisji politycznej ONZ wy­
stą,pił również min. Modzelewski, który wy­
głosił następu3ące przemówienie: 

„Przewodnkzący wczorajszego posiedzenia 
powiedział nam, że dyskusja ogólna nie jest 
zamknięta. Chcialbym z tego skorzystać i do ­
konać: krótkiego przeglądu debaty, która się 
k-01'icry. W6zyt>tkie wielkie mocarstwa wyp-0-
wiedzialy już swoją opinię o projekcie rezolu­
cji radziecki€j w przedmiocie zredukowania 
zbrojeń typu klasycznego, zakazu posługiwa­
nia się bronią atomową i ustanow1enia sku­
tecznej kontroli nad redukcją i zakazem. 

Doktryny awanturnictwa 
Mówcy, w ich liczbie delegat Stanów Zjed­

noczonych ·warren Austin, skorzystali z te­
go, żeby rozszerzyć debatę i tak już rozległą, 
na dziedzinę, która była dotąd obca działal­
ności ONZ. Pan Austin przed>Stawil nam sche­
mat pewn-ej, by użyć modnego dz·iś słowa, dok 
tryny, której autorem jest może Marshall, mo­
że Dulles, a może kto inny, doktryny, będącej 
jednak obecnie of'.cjalną doktryną rządu Sta ­
nów Zjednoczonych. 
Pragnąłbym postawić jedno pytanie. Z czym 

przyszliście na to trz€Cie Generalne Zgroma­
dzęnie ONZ wy, przedstawiciele „większości" 
I z czym przvszliśmy my. - „mniejszość", do 
której mam honor należeć? Nie wspomnę o 
trzeciej sile, która w łonie tej komisji nie u­
jawnia się, może wskutek zbytniej lękliwo­
ścc, a może dla tego, że nie istnieje. Ale jak 
powitaliście vry, panowie z w!~kszości, ra­
dziecką propozycję rozbrojen1ową? 

Szereg delegatów zgłosiło kontrprojekty re­
zolucji . Wszystkie one , rzecz charakterystycz­
na, podkreślają raczej wszelkie możliwe trud­
nośri na drodze rozbrojenia: bra\c zaufania, 
brak bezpieczeństwa, niepewność sytuacji, 
słowem trudności, które uniemożliwiają dojście 
do jakiegokolwiek pozytywnego wyn.iku . 

Nieszczere argumenty 
Anglosasów 

Nie ma ze strony większośai szczerej woli 
dojśda do konkretnych wyników. Wysuwa­
no różne argumenty, powołując się m. in. na 
doświadczenia Ligi Narodów. Delegat Francji 
- Parodi oświadczył, że Francja zapłaciła 
zbyt drogo za to, iż nie była uzbrojoną w prze 
de dniu drugiej wojny światowej. Ale „gdzie 
Rzym a gdzie Krym?" Trzeba wiedzieć, k.Jedv 
należv się zbroić, a kiedy się należy rozbra­
jać. Przed r. 1939 Francja nie chciała się zbro 
ić, choć wiedziała , że grozi jej napaść hitle­
rowska. ówcześni rządcy Francji sądzili, że 
uda •im się odwrócić tę agresję na ws-chód. 

Taka była podstawa polityki Daladiera j 
Chamberlaina. Ui:yć d'Zisiaj tego argumentu, 
aby odrzucić rozlnoj-enie, to właśnie miesza­
nie Rzymu z Krymem. Przeciw komu chce się 
Francja zbroić? Czv przeciw ewentualności 
agresji ze strony :emiec? Przecież odbywa 
s:ę w tej chwili w Paryżu narada 17 krajów 
marshallowsk~ch, tak jest - 17-tn, a nie 16-tu, 
a tym 17-tym krajem są reakcyjne zachodnie 
Niemcy. 

Czv agresja miałaby 'Zagrazac ze strony 
ZSRR? Sam pan powiedział, panie ambasado­
rze Parodi, -i:e'nie jest do pomyślenia, aby 
Związek Radziecki nie pragnął pokoju. 

Obrońcv zbrodniarza 
Franco 

Gdz.!eż więc są ci agresorzy, którzy uzasad­
niają zbroj-enia? Powiada pan, że chodzi o ja ­
kiegokolwiek agresora. Czy to polityka „reali 
styczna", o której tyle się mówiło? Powiada 
pan, że ofiaruje pan nam współpracę i że do­
starczy nam na to dowodów. Zastanawiam się 
nad dow9dami zaoferowanej nam ws.półpracy. 
Czy to dowód chęci współpracy wysunięcie 
kwestii Berlina przez Radę Bezpieczeństwa? 
Francja wiedziała, że poruszając to zagad­
nienie, nte wzmocni autorytetu ONZ, że w 
sprawie tej osiągnięto w Moskwie porozum:e­
nie i że - na odwrót - obecna droga nie do 
prowadti do żadnego rezultatu. 

Czy to dowód chęci współpracy - usiłowa­
nie przedstawienia Franco jako zbawcy cywi­
lizacji? Wiele deleqacjl mówiło o konieczna· 
ści wprowadzenia Franco do organów ONZ 
Złożono w;ele propozycji, których wprowa­
dzeme w ż •ce zmierrnłobv do rewizji Karty 
ONZ. Przynos:cip nam wreszcie panow:e, o 
-czym 1uż mówiłem, w trakcie trzeciej sesji 
O 'Z W6pólny sztab 5 krajów bloku 2achod· 
,n;ego i dwJrnsie n j.10.:,...; rlvwi7.ii zmolorv:z.o·w.a 

nych, samolo~ów myśliwskich czy bombow· 
ców, wówcza'5 kiedy my proponujemy rozbro­
jen,e. 

Pan Austin musi się uczyć 
Delegat brytyjski Shawcro6s mówił o p0~rze 

bie umiaru i taktu . Próbkę tego dal nam re­
prezentant USA Austin. Wygłosił on wielkie 
przemówiieni€, w którym wystąpił jako bojow 
nik osobliwej „wspólnoty narodów", jak -się 
sam wyraził. Wystąpił on z prawdziwym :.pe­
iem mobilizacyjnym pod adre>Se m wszystkich 
możliwych rewizjonistów i zwolenników re­
wanżu przeciwko Zw:ązkowi Radzieckiemu, 
krajom demokra<iji Indowej, Polsce. 
Przypomniał on WY1Jadki z 1939 r. i brand 

zbrodniczej polityki Becka, ówczesnego mirn­
stra spraw zagranicznych Polski, który. jak 
wiadomo, odrzucił współpracę ze zw;ąi:k'em 
Radzieckim i udzielił pomoc y moc arstwom za ­
chodnim w storpedowaniu rokowań, toczą­
cych się wówczas w Mo6kwi€. w s praw:e stwo 
rzenia koalicji anglo - francusko - radzieckiej. 
W ten sposób Beck ułatwił napaść hitlerow­
ską . Polityka ta kosztowała naród po Isk: 7 m: 
lionów ofiar. Polityki tej bronił pan Austin . 
Atakował on nas za politykę współpracy >e 
Związ.k,iem Ra,dzieckim, opartą na szcze~ej 
przyjafoi. Nie będę uczył pana Austina mar­
ksizmu i leninizmu. Uczynił to w znak0mity 
sposób mini>Ster Wyszyński. Sądzę, że pitn ·Au­
sti'll jest niezdolny do zrozumienia istoty sto­
sunków pomiędzy ZSRR a Polska. Aby poko­
nać tę trudność, musiałby on je6zcze w:e:e u­
czyć się i pracować:. Możeby wówcza5 zr:izu­
miał, że chodzi tu o stostmki nowego 'Y?ll. 

Nasze s tosunki z ZSRR 

te cechują nieufność i lęk przed zakulisowym: 
intrygami. A nasze stosunki ze Związkiem Ra 
dzteckim opierają s:ę nie tylko na szczerej 
przy1ażni, lecz na czymś jeszcze głębszym: 
na wspólnocie interesów, celów i losu. Dzięki 
temu właśnie mogliśmy rozwinąć odbudowę 
w lak bardzo szerokim zakresie. Mogę panów 
zapewnić, że gdy chodzi o naszą niepodhag/::Jść 
i suwerenność, nigdy Polska nie miała tak k0 
rzystnej sytuacji, jak właśnie dzięki przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. 

W Polsce, pan ie Austin, naród ameryka1!sld 
jest lubiCJJy. Polska żywi wdzięczność za oka· 
zanq jej pomoc i wiele istnieje u n as Jlaców 
i ulic, noszących nazwę UNRRA czy imię pre 
zyden ta Roosevelta, ale nie będzie w P'..ll5ce 
nigdy ulic i placów, noszących ·imiona Aust:­
na czy Dullesa. Dzieje się tak dlatego. że pre­
zydent Rooseve lt dobrze rozumiał , gdLfe }"'St 
miejsce Po lski, i pomógł nam w us~Q/!'niu 
właściwych stosunków ze Zwiqzkiem R;idziec­
kim, gdyż miał na ce/u zarówno interes Poiski 
jak i pokoju. Wy nie chcecie dobra Polski i 
podkopu jecie pokój. 

To, co pan wcrnraj powiedział o mo:;n k~c:­

Odczytawszy tekst rezolucji, min. 1\fod~e'ew 
ski ośwJadczył: „Co wynika z tek~lu, k.'ćry 
odczytałem? Wynika to, że ci, klt5rzy c.hrq 
szczerze pracować nad umocnieniem pokoju, 
mogq to uczynić tu, między nami, jak 1 wnę­
dzie indziej. Ale trzeba podkreślić jedną 
rzecz, godną uwagi i zas.tanowienia. Ci, którzv 
podpisali ten manifest, byli w Stanach z;ed­
noczonych prześladowani. Np. b . .'.lis"?:pańsK1E­
mu premierowi USA odmówiły wizy t~anzy­
towej z Polski do Meksyku. Innym uczes~ni­
kom. powracającym do Ameryki, przejkłada­
no. kwestionariusz z zapytaniem, po c-o byli w 
Polsce i żądano wyjaśnienia, dlaczzgo 7loży I: 
podpis pod manifestem. Oto skutki pra);fyp· 
nych zastosowań doktryny pana Au~tina. 

Anglosaska polityka 
podziału 

ju, to poglądy zdrajców. h.lórzy uciekli z Pol- Mówiliście panowie o naszej izolacji. Mu­
ski , korzystając często z bez,pośredn;ej promo - szę powiedzieć, że nie czuję się w Paryżu by 
cy waszych przedstawicieli, to poglądy zole- najmniej odosobniony. Otoczyła tu.n.ie tu, ja· 
gów, zorganizowanych w zbrodn'crą 'luięi<:"na ko przedstawiciela Polski, po\vszechna przy­
rodówkę. Ta m właśnie czerpał też pan wiado- jaźń. Jeżeli nie może się ona wyrazić obecnie 
mości o sto5unkach między Polską 5. ZSRR. w glosowaniu, to jednak istnieje i do riej 

Co przynieśliśmy my, „mniejszość", na trze przywiązuję większą wagę, niż do pe .vnych 
cią sesję ONZ? Konkretne propozycje o zuka- pozycji, zajmowanych w atmosferze, W~'two­
zia broni atomowej i rozbrojeniu i i:rne p:·c- rzonej przez „większość". W atmosferze tej 
pozycje, które wszystkie kraje przepaja to wszystko, co konstruktywne, ustępuje miejsca 
samo pragnienie poszanowania i przywiązania nieufności i pesymizmowi . 
do Karty Narodów Zjednoczonych. \V tYill du - Takie je.st dzieło „większości" ~akoń­
chu wnieśliśmy na różne kom'sje wnioski czy! min. Modzelewski - zarysowujące lT i ę 

Panowie z ,większości" przyzwyczajeni są przeciwko różnego rodz<> ·u dyskrymi !1.1c;o111, podziału międ?y tymi, którzy pragną Hczerze 
do sto<;tmków szczególnego rodzaju nawllt z I uprawiany.ro przez jedne narody przeciw cru- pokoju, a tymi, którzy nie chcą nad nim pra-
krajami, z klórvmi łączą je traktaty: stnsm.ki gim. ccwać i którzy go sobie n~e życzą", 
11-1n-1111-1111~1111-m1-u11-1m-1m-m1-1m~m1-1111-1111-1m-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Nieugięta postawa robotników francuskich 
Wielki strajk górników, kolejarzy metalowców, trwa aż do zwycięstw a 

PARYŻ PAP. - Sytuacja strajkowa we Fran 
cji me wykazuje większych zmian. 

GÓRNICY. - Powszechny strajk górników 
we wszystkich zagłębia-eh węglowych trwa 
10-ty dzi-eń. Nie ząnotowano n igdzie wypadku 

powrotu do pracy. Komitet Centralny Fran.~u­
skiej Partii Komunistycznej, składając 500 ~y­
sięcy fr„ podjął się zorganizowama sub~kry­
pc i! narodowej jako akcji pomocy górnikom. 

KOLE.TARZE. - W szeregu nowych okrę-

Posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
Dzisiaj sprawa Palestyny - jutro „kwestia berlińska" 

PARYŻ (PAP). - Rada Bezpieczeń s twa zbie pol:tycznej Zgromadzenia ONZ. 
ra s;ę w czwartek, jednakże przedmiotem ob- PARYŻ PAP. - Na p:ątek 15 październ .k a 
rad me będzie sprawa Berlina , lecz sprawa o godz. 14-ej zwołane zostalo posiedzenie Ra ­
Palestyny. Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy mia dy Bezpieczeństwa w celu rozpatrzen:a S!J ·a ­
nowicie skargi, dotyczące pogwalcenia rozej- wy Berlina. 
mu palestyńskiego. Z wnioskiem o zwołanie Przedstawiciele państw „małej 6'ZÓstki", któ 
w tym celu Rady Bezpieczeństwa wystąpi! de- rzy w ostatnich dniach prowadzili rozmowy 
legat Stanów Zjednoczonych Warren Austin . na temat ewentualnego kompromisu, zebrali 

W piątek całokształt problemu palestyńsk.ie się w środę wieczorem dla rozważenia '.HJWej 
go znajdzie się na porządku dziennym komisji sytuacji . 

gów w wyniku przeprowadzonego referendum. 
kolejarze wypowiedz.ieli .się za rozpoczęciem 
strajku. Nowe strajki objęły Lyon, Venissieux, 
Rennes, Avignon, Dijon, Longueau i Troyes. 
W Oranie strajk trwa. Na ponied-zialek zapo­
wiedziany jest w Algierze strajk 24-godz'.n..'1y. 
Wtorkowe rozmowy delegacji związku zawo­
dowego kolej at zy z dyrekcją francuskich k0-
lei państwowych nie dały wyniku. Związek 
postanowił zwrócić się bezpośrednio do pre­
miera. 

METALOWCY. - Rozpoczęty niemal trzy ty 
godnie temu strajk ponad 40 tys. metahw­
ców zaglęb;a Meurthe el Moselle trwa najal. 

Narada Bramuglia - Wyszyńsk i 
PARYŻ PAP. - Jak się dowiaduje age'1cja 

France Presse z kół zbliżonych do deleg'!Cji 
ar'genty1iskiej 1 Bramuglia odbył w środą rano 
przeszło godzinną rozmowę z wiceministr2,n 
V/yszyńskim. 

Włochy - państwo policyinego u isku 
De Gasperi angażuje 78 tysięcy policjantów· do walki z robotnikami 

Przen1óu;ienie • oqliattieqo w parlan1encie wlo s hin1 
RZYM PAP. - W toku dyskusji nad b•.id· 

żetem mini;;Lerstwa spraw wewnętrznych za 
brał głos przywódca partii komunistycz:'l.ej 
Togliatti. W przemówieniu swym przeanati­
z'Jwał on całokształt sytuacji polityczn·=j 
Włoch w ostatnich miesiącach. Togliaai 
oskarżył ministra Scelbę, iż wykorzystnje 
on po1;iadaną przez chrześcijańską demokra­
cję większość w parlamencie, aby zamiemć 
repubiikę włoską w państwo p'Jlicyjne. 

Togliatti podkreślił, że rząd nie czuje się 
pewnym, mimo iż posiada większość w par 

J2mencie, 
„Nie chcę przy,:i.:minać wam - powie 'Iz .at 

daler Togliatti - q inii pewn-=g'J dzienni •.a 
rza amerykański,,<;,t który oś'\dadclJł tez 
osłonek, że gdyby nie poparcie Amery:d 
i presja z jej strony, rządy wasze nie trN<dy 
by dłużej niż 48 godzin. 
Powołując się na poparcie przez wię"Kszo~ć 

narodu strajku generalneg'J w dniu 14 lipca, 
Togliatti stwierdził, że fakt ten dowodzi naj 
lepiej, iż rząd nie posiadlil mocnego oparcia 
w większości narod u, tj . w klasie r obotni-

czej. Sytuacja taka jest konsekwencją, poli· 
tyki rządu posługująceg o się rep,resiami wo­
bec ri>b-O tników i antyfaszystów. 
Następnie Toglfattł przesłał pozdrowie.1ie 

tysiącom uwięzionych robotników, zazna~za 
jąc, że .pobyt w więzieniu uczyni z nich ,iesz 
cze ba.rdziej a k tywnych bojowników klasy 
robotniczej. 

Na dowód, że rząd zdaje sobie sprawę 1e 
swojej niepopularności, T'Jgliatti ~twierdził, 
iż preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych przewiduje upo1;ażenie 

Ataki. oddzi·alo' w Sophuti·sa- usta· ly dla 78 tys. agentów policyjnych. podczas gdy nawet w okresie faszyzmu liczba ich do 
ch'Jdziła do 14 tysięcy. 

po ciężkich stratach zadanych im pod Viisi przez armię Markosa fatniejąca s:vtuacia może być rozwiązJ.na 
PA RYż. PAP. - Ag<'nrja l:iPfte•i· Bllnrla rlo Tali am~ oild_z~ał.v. n rmi i. <1~111ok_1· :i t.nznrj rozliiły tyl)rn pod warunkiem zmiany po!ityki we-

nu$i, Ż<' po stralaC'h poni0~i011.n·h ."" Vit,i, 11:0.i batalrnn. w~.:·~ ~t1eprz:v.1n,·1rlsk1rh.' W _tym ~a· wnętrznej, a więc zmiany na s!Pnowis1'u 
~ka ~teńkie nie przejawiły w dnili 12 paźdw.>.r · mym 1·e.1onie wiel_lrn l<nh1111nn i11cprr.,qariPb~a ministra spraw wewnętrznych, klo v po-Hi­
nika żadnej działalności. wpadła na pole mmowe, ''lrntek ezerro 111 c1ę· J· nien prowadzić politykę zge>dną z intereSaLni 

W rejonie Grammos • Smolikas i na odcinku żarówek i 6 ezolgów zo~talo zniszczonych. wiek~7.ości narodu • 
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Prośba o podjęcie normalnych stosunków dyplomatycznych między obu państwami 1\Wie Bedell Smith, by przez ł3erlin powrpó-

MOSKWA (PAP · , · . . . , „ . . 1 . •b c1ć na swą. placówkę. Podczas pobytu w a-
. ) Premier ną,du ~orc~n•k1e korrnń~~1ei:ro clo 11t~orzer11a niP7.A~P7.nri;ro .r~n· to_wosc ~AWJl)7Rn111. F1o~nnknw clYJ" nmaty<'7. n;I~ . ryżu Rmbasi:idor Bedell Smith konferował 

go Kim.-rr.-Sen przesłał n~ r~re prcm1e~a zsn.R ~twa, Wl!R ~tworzente. nądn ~nrl'Rn~k~ri<:o 1 Jo·Y· m1ęcl.zy Z~RR R T.11rln~n : Demnkr:1t~czn". ~'e. z' sekretarzem stanu Marshallem. 
Gei:erahss1musa St11l1na p1•mo - ~prfnne nnw1ą r 7 y- mu ~uk c!'~ów w Je!<o cln~l11.lno~1 · 1 w il1111· pnhliką J\or„ań . kfł, wym1An." prucl•t11w1c.1Ph .. 
zan1a. stosunkńw dyplomat.vcz11ych mi~clzy De- dzinie odrodienia n:i.rodowpgo i nemnkratyczne rlyplomatyc1nyrh nr11~ n•tanowiPn ia orl1'ow1Pd PARYŻ PAP. Admm1strat~r planu M~ 
mokr~ty.cz~ą Republik~ rorl'ań,ką R ZSRR. go rozwoju Korei. Rząd r>tdzircki wyrnża g-o· nich 8to11unkó'W gMpodarczych". shalla H?fman .<>?był W Paryzu ~ow,ę Z 

W 1m1enrn rządu Ludowo·Demokrat~·cznej Re francuskim µ11n1strem spi;aw zagTa.IllCZ-
publiki Kore11ńskiej - cz~·tamy ,v piśmie - k k h nych Sc~umanem. Przedmiot.el?- .rozm~wy 
mam za.•zczvt zwrócić 11iP do Pana Panie Pre· Polski' s'w1'at pracy dla go' rn1' o'w francus 1'c byłam. m. sprawa ods.zkodowan 1 rozb1ór-
miene przc.dstawi11jąc m~ niżPj ~dane życzc· ki ~abryk niemieskich,. przewidzianei ~ 
nil' mojego rzą.du. plan~e odsz~od?wan wo.iennych. Na.. drugi 

W ciągu trzech lat od chwili w:nwolenia PARYŻ PAP. - W dorocznym kongresie rym - podkreśliwszy, ie robotnicy polscy z dziei: P-0 wizycie .Hofmai:ia. ukazał się k~ 
Korei z pod długiego jarzma kolonialnego im· CGT uczestniczy również z ramienia polskich sympatią śledzą walkę n poprawę bytu ich to mumk8:t francuskiego m1mster~t':"a .sl?:ra 
perializrnu japońRkiPg:o, w żyriu naTodn korPań zw i ązków zawodowych przewodniczący KCZZ warzyszy froncusk1ch - zapowiedzrnł pomoc Z8:g:.an~cznych. dono~:zą.~y o. mozhwoSCl re· 
ekiPgo zaszły g'lęhnki" 7mianv. mająri> nlbrn- poseł Witaszewski. Złożył on ośw i adczen: e wy- moralną i materialną polskiego świcrta pracy WlZ]l hsty fa!J.rvk ruem1eckich, przeznaczo-
mie i.naczenie w historii naRzc>j ojczy7 ny. w dawanej w Paryżu „Gazec;e Polskiej", w któ dla strajkujących górników francuskich. nych na rozb10rkę. 

rałej Korei zostały przeprow:id?.one oi:rólno-na· N • · - b t us A LONDYN PAP. Administrator planu 
rodowe wybory do ciała u•taworlawrZC'/!O jal;:im I e m I e c c y o s e r w a o r z y w Marshalla Hofman odwiedził w środę po 
jMt nnjwyższe 7i;tromad7.<>nic narodowe Korei. południu po raz drugi ministra spraw za· 
W wyniku wyborów zo•tnł utworzony T71) rl Ln- , h d k• h granicznych Bevina. Jak donosi agencja 
do-wo - Demokrat:nznej Repnhliki, ~kładająr" OSySiOWCC będq przy WyboraC prezy enC lC Re-utera, Hofman miał kontynuować dysku-
~i~ z przedsta~ic iPli ws7:y~tkirh w~r~t~ FMjal: NOWY JORK (PAP). :-- Do Stanów Zjedna· 7-ch socjaldemokratów i 2-<"h chrześcijańskich I sję ~ spra~e propozycji us~, d<;>tycząeej 
~Yc.h lndno~r1 .Północne .i 1 pnłudn 1m:PJ Korc>1 czonych przybęd21ie wkrotce 4 polityków z za· demokratów. Niemcy pozostaną w Ameryce z~ew!dO\~ama pr~gr~~u rozb10rk1 fabryk 
i ~1e~zę,ry 111ę JPclnomyślnym poparciem całego <:hodnich Niem ' ec, którzy wezmą udział jako d . . . , d g miat;t z Wa-J mem1eck1ch w B1zon11. PodC'ULS rozmowy 
narodu koreańl'kiPgo. obserwatorzy w kampanii wyborczej na fotel P<lna miesiąc 1 zw e zą szere obecny był równiez wędrujący ambasador 

B1ąii Ludowo - D<'mokr~tyrznPj lłi>puhli,k i prezydenta. Wśród zapros1.onych zna jdu je s i ę szynglonem na <:zele. . planu Marshalla Harriman. 
Koreańskiej przyRtąpił no wykonywR.nia ~woleh 
obowiązków i ro7.porzął d7.i~ła I noM, m11j ąrą. na 
celn dobro nnroi!u l<ore11ńRkiPl!"O. 
WYTażająe jednomyślni11 dą:i:PniP <'RlP~o Mrn­

dn koreańskiego, 1.wrac11m Fi~ w imieniu ~woje ­
go rząd11 do P11na., jako prPmiPTa r:r.ąilu ZSRR 
11 progbą o nawiązanie stosnnkńw dyplomaty-~z ­

nych 7. koreańsk~ L11nowo DPmokr11 t:n1ną Re­
publiką., ora:i: o wymian~ amh11•ailorńw, równn­
eześnie 7. nawią,l>'.aniem ~ri•łyrh FtQ-.rnków e1rn­
nomieznych między obu państwami dla dohrn 
ob11 narodów. 

Aktyw przemysłu bawełnianego obraduje 
w sprawie planu produkcyjnego na rok 1949 

Je!tem głęb.oko. przokonan,-, ~e n11wiąza.11ie 
11t-osunk6w dyplomatycznych międzv l ,udowo-Dr 
mokraty-czną Republiką Korei a Z!'lRR prz:v-czy 
ni się do wzmocnienia -pr7.yjaznyrh stQ•unkńw 
między na•zymi narodami i służ"~ h<;>cl1.iP 0 rira· 
me pokoju i hezpieczeń•twa na Dal<'ki1n W•eho 
dzie. 

w odpowieilzi n& t.o ri•mo premier ~talin 
Btwierdza ro. in.: 
„Rząd radziecki. ktńry hroni pritwa narodu 

W dniu wczorajszym, w -sali PZPB Nr. 1 od· 
była s i ę pierwsza ogólnohajowa narada wy­
borcza przemysłu bawełnianego. 

Na sali znalazło się ponad 800 osób. Uczest­
n!kami narady byli dyrektorzy fabryk , kierow· 
nicy oddziałów, majstrowie i liczni przodowni 
cy pracy ora:z wielowarsztatowcy. W prezy· 
dium zasiedli przedstawiciele dyrekcji przemy 
słu bawełnianego, I sekretarz KW PPS tow. 
Soltan oraz przedstawiciel Wydziału Ekono· 
micznego ŁK PPR tow. Mamos. 

Obrady zagai! dyrektor naczelny przem}'llłu 
bawełnianego tow. Kołacz, po czym referat na 
tematy techniczne wygłosił dyr. ob. Pep/ 1wski. 

Blisko dwugodzinne przemówienie wygt.Jsil 
tow. dyr. Wojtkowski, który wykazał, że pr~e· 

Wyrok w procesie dyrektoró\N sabotażystów 
Eugeniusz Smoliński skazany na karę śmierci - wspólnicy 

jego - na karę więzienia 
BYDGOSZCZ (PAP). - W dniu 13 bm. Re· sługującej amnestii, sąd zmniejszył kaT!l do 

jo.nowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy ogłosił lat 2. 
wyrok w procesie b. dyrektorów sabotaży- Ostatni oskarżony · inż. Trawiń"ltl t<"kazany 
stów z Państwowej FabryJc,i Chemicznej pod został na karę 1 roku więzienia. 
Bydgoszczą. 

mysi bawełniany 6tojąc przed wzmożonymi ia 
damami produkcyjnyml w czwartym kwarta· 
le roku bieżącego, a co ważn i e3sze - wobe-c 
znacznego pow.: ęks:zenia planu w roku 19·1"l, 
musi wytężyć wszystkie 6t ły, aby sprostJĆ 
swym zadaniom. 

Podstawowym warunkiem ku temu jest pel 
ne uruchomienie w ciągu roku prty$z/ego 
wszystkich maszyn. 

Tow. Wojtkow~ki zwrócił uwagę ''M fakt, że 
rozwój ruchu wielownr"-?:tatowców ule gł os•.:it 
nio pewtlemu zahamowan iu. Dolny i szybki 
jego rozwó; jest jednym z wnrunków wypel· 
nienio planu przez przemysł bawelnfanv. 

Mówca zwrócił uwagę na fakt, ie przemysł 
bawełniany ponosi co miesiąc straty w wyso­
kości ok. 200 milionów złotych z powodu bm 
koróbstwo I związanych z tym bonililt'.lt. Je6t 
to suma ogromna - około jedna czwarta ogól 
nego miesięcznego funduszu płacy. Można so­
bie przeto wyobrazić, w Jakim stopniu można 
by podnieść zarobki robotnicze. gdyby brnl<.o­
róbstwu położono wreszcie kres. 

Ostatni Teferat wygłosił dyr. admini6tracyj· 
no - handlowy Dyrekcji tow. Gazel. 

W dyskusji "Zabrało głos kilkudzies i ędu 
mówców. Na szczeqólne wvróinienie zasł11qu· 

Sąd uznał b. naczelnego dyrektora fabryki 
Eugeniusza Smolińskiego winnym sabotażu go 
gpodarczego na szkodę fabryki, jak również 
popełnienia malwersacji na sumę 1 t milin· 
nów złotych, z których 5 mil'onów przywłas-z· 
czy! sobie, zaś resztę rozdzieli! między wspól­
nikami - członkami dyrekcji - i skazał Smo 
lińskiego no karę śmierci oraz konfiskatę mie 

Dnia 12 paździer~ika 1948 r. zmarł przeżywszy lat 65 
, 

Tow. ALEKSANDER PERCZY~SKI 
Dyrektor Tkalni PZPB Nr 3 

nia na rzecz Skarbu Państwa. 
Dyrektora technicznego Konstantego Buelo· 

wa za opóźnienie uruchomienia produkcji fa· 
IYryki i za !Xlbieranie od Smolińskiego premii, 
pochodzących z nielegalnej sprzedaży rema· 
nentów Sąd skazał na karę 8 lat więzienia. 

W Zmarłym tracimy dlugoldniego pracownika szczerze 
oddanego w budowie Demokratycznej Polski. 

Ki~rownika technicznego budownictwa nad· 
ziemnego w Katowicach i.nż. Sylwiana Kuleszę 
za ws.półudzial w popełnionych nadużyciach 
c!Iogą zakupowywania z fabryki remanentów, 

Wyprowadzenie zwłok z domu źaloby przy ul. Czer­
wonej 6 na cmentarz w Zarzewie! odbędzie się w dniu 14 
paździemika 1948 roku, o godz. 14. 

DYREKCJA 
Sąd skazał na karę 4 lat więzienia. 

Kierownika działu ~inan5owego fabryki Jó· 
zefa Gordziewl ńskiego za nielegalne pobranie 
premi~ li fałs.zywe zaksięgowanie jej, Sąd ska· 
:i:.ał na karę 4 lat więzienia. Na skute-k przy-

Jerzy Korwi!! 56} 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Gdzie jest Piotruś? krzyknęła przedtem i coraz bardziej zailziwiał ją tym 

bezwiednie niemal poddała się nerwowym, swoim beztroskim nastrojem. Nie mogła 
histerycznym odruchom swych kończyn. tego pojąć. Jakto teraz, gdy zmusił ją do 
Ręce stężaiy, obie dłonie zwinęły się w wykradzenia planów Szymczyka, nie odczu­
pięśc~e, a wysmukłe, kształtne, piękne nogi wał żadnego niepokoju, przecież młody in­
tupały w miękki, puszyety dywan. żynier, a przede wszystkim Walewski ła-

Nie odpowiadał. Usiadł w głębokim fo- two mogli odnaleźć ich trop i sprowadzić 
telu, postawionym w rogu pokoju międ:;y na kark policję. Czyżby konsul liczył na 
dwoma weneckimi oknami i wystawił się w jej pobłażliwość i z jakiegoz to powodu? 
całej pełni na jaskrawe oświetlenie v;:cze- Sentyment rodzinny Walewskiego i naiw· 
snego a słonecznego popołudnia. Miał taki ność Szymczyka nie wchodziły jut w ra­
zwyczaj, aby nie rozmawiać z nikim w at- chubę, struna została bowi~m tym razem 
mosferze nerwowego napięcia i jeśli nie naciągnięta już zbyt mocno. Pogodny na­
zdołał sam siebie lub rozmówcę uspokoić strój konsula musiał więc mieć inne jakieś 
ookładał zwykle spotkanie na dzie11 następ- źródła. ale jakie? 
ny. Nacia wiedziała o tym, toteż potrząc - Piotruś jest na górze z wychowawczy 
w oczy konsula instynktownie czuła, że jesz nią - odpowiedział na jej pytanie dopie­
cze raz dzisiaj musi zapanować nad sobą ro teraz - ale nim do niego pobiegniesz, 
w stopniu niemal absolutnym, gra była bo- proszę cię o chwilę rozmowy. 
wiem zbyt wielka. aby mogła dopuścić do A więc Piotruś jest tutaj; Darre nie 
klęski. Ta myśl dodała jej nowych sił, u- skłamał i gdy tylko skończy się ta zapo­
siadła tedy naprzeciw konsula i czekała. wiedziana rozmowa, ujrzy go na własne o­
Upł:Y'11ęły zaledwie sekundy, a już sruna od- czy, dotknie i utuli. Czy to możliwe? Tak 
czuła ulgę, natężenie nerwowe zmalało, na- wszystko jest najzupełniej realne i praw­
pięcie mięśni ustąpiło, a twarz uległa tak dziwe, o ile realne i prawdziwe są zmysły 
wielkiej w wyrazie zmianie, że Darre z praw ludzkie i to, co nazywa się życiem! Całą 
dziw~ r::idość zauważył: j silą woli poslwimiala jak hun:i.gan pędzą-

- No, teraz możemy rozmawiać!... ce rnyMi i uczucia, choć czuła, jak fala nie· 
Stale był jeszcze tak pogodny, jak nigdy cierpliwości rozlewała sie po całym or2'a· 

I RADA ZAKLADOW A 
PZPB Nr 3 

nizmie i w stan coraz większego napięc.Ua 
nerwowego wprawiała najdrobniejsze czą­

steczki jej ciała. DzL<>iaj nastąpić ma w 
jej dotychczasowym życiu od czasu tragicz 
nej miłości z Ryszardem Walewskim pierw 
szy przełom, bo nie tylko odzyska utraco­
nego lekkomyślnie syna, ale równocześnie 
odzyska wolność. Tylko jak ta wolność 
będzie w rzeczywistości wyglądać ? W tym 
pasjonującym ją rozmyślaniu, choć twarz 
swą ukształtowała w wyraz zainteresowa­
nia, Darre i jego słowa odpłynęły w od­
ległą przestrzeń i całkowicie prawie znik­
nęły z pola jej postrzegania. Konsul mó­
wił już dłuższ::i, chwilę i musiał niewątpli­
wie zauważyć to oddalenie się Naci w do­
znania wewnętrzne, ho krzyknął: 

- Ależ uważaj na to, co mówię! 
Uważać? Tak, trzebR. uważać i to z ca· 

łym napięciem woli. Teraz jest już znów 
nie tylko w sobie, ale i na zewnątrz po­
dejrzliwie badająca teren. Darre siedzi 
przed nią i uśmiecha się przyjaźnie, rado­
śnie niemal, jak przed chwilą. gdy nie mo­
gła zrozumieć, skąd się bierze w nim ten 
pogodny nastrój. Właśnie, skąd? Co się 
za tym kryje? Jest to w tym samym sto­
pniu niespodziewane. co zdumiewające. 

- Uważaj! - powtat'"La. jesz"Ze raz Da­
rre i mówi płynnie dalej. -- Za. trzv dni 
musimy być p9za granic:imi tego kraju. 

- Dli:iczeg-o musimy, to znar.z:v, wszak ŻP 
m.v, a my 7. kolei, że t.v i j a. Czy j117. tak 
zdecydowanie ~k::izana jestem na wierzne 
potępienie z tobą? - spytała. Zwrot uży­
tv nrzP.2 Darre2'n h::1.rd7.o silnie zwiazal ia. 

ją przemowienia tow. tow. Burskiego, Swito­
niakowej, Bełdowski ego, Trzęsowsk;ego, Ko· 
rzen!owskiej, Przybyła, Sawiny i Aniosk! wi· 
cza . 

Mów<"y wysunęli szereg urosadnlonych Z:MW 
tów pod adresem Dyrekcji Przemysłu Baweł· 
nionego, niektórych dyrektorów fabryk, JXJd 
adresem związków zawodowych, rod iakłario­
wych ltp. 

Podkreślić jednakie wypada, te na ogól gło 
sy krytyki były o wiele mocniejsze I o8tr:r.e}· 
sze aniżeli samokrytyko, co należy zapis-at ja· 
ko minus narady. 
Podn i ósł to w swym przemów1E!'Ith1 fO'W'. ol· 

tan, zatrzymuiąc się sz.czeqółowo nad u1gad· 
nieniem współpracy dyrekcji r radą u1kłado­
wą i kolami pOilyjnymi. 

Tow. Mamos zajął się eprl!wit tak nrtlłlej 
tajemnicy zawodowej oraz zwrócił uwagę :ria 
to. że narady wytwórcze w większości fab­
ryk nie i;ą jeszcze przeprowadzane na od!Xl· 
wiednim poziomie. 

Na zakończenie iprr.yjęta rotstaht re'l!olatje., 
ujmująca w dziesięciu punktach przebleg ca­
łej dyskusji. 

Narada wytwórcza aktywu Przemyshl Ba.,,el 
nianego pomimo pewnych minusów była„ Im· 
prezą udaną. Wielu przodowników pracy ~ ira· 
cjonalizatorów podzieliło alę z: zebr;inyml 

swym doświadczeniem, a wiele lstotnycb u«te­
rek w pracy ujawnionych zostało w czas:i& go 
rą<'ej niekie<ly dyskusji. 

Do problemów, które wyk1nily się na W<'"LO­

raiszej naradzie wrócimy j~zcz<i nieiedn<1kro\ 
~& L 

Zakończenie z~azdu inwalidów 
"WROCŁAW PAP. - W nn. 1:-1 bm. w g<Xlzi­

Meh przenpołudnio'W'.'"ch z;iknliezył obrady pier­
wi:zy powojPnny zja7.d związku inweHd6w wo­
jennych R. P. 

Aula politerhnil<i zaprłnifa ~i~ 11zezel-ni11 del11 

I 
gatami okręgów i. kół związku. Uroc~tość T"O'Z 

porzęla częM artystyczna. w wykon n ni n ze11po­
lu rnp~ocl .nznego inwnH<lów wojennych. 

nagla z rozmową. Za wszelką cenę prag­
nęła wy koczyć z dotychrzasowego życia., 

toteż· słowo musimy, choć uży1 e zostało 
prawdopodobnie bez specjalnej intencji łą· 
cząc ją jednak z konsulem przez liczbę mno 
gą, wydobyło z jej duszy wyraźny bunt. 
Darre jednak nadal uśmiechał się radośnie. 

- Zrobisz absolutnie, co zechcesz, muszę 
cię jedynie wyekspediować za granicę kra· 
ju razem ze sobą, nie mam bowiem na to 
żadnej innej rady. Później będziesz wolna 
również i ode mnie. 

- Wolna. wolna! Słyszę to cały dzisfaj­
szy dzień, ale wolno~ć miRst się przybJiż;:ić 
jest coraz dalsza. 

- Czyż nie rozumiesz sytuacji? 

- Tak, właśnie nie rozumiem. Nie rozu-
miem nic z tego co się ze mną dzieje od 
czasu urodzenia syna w Czechosłowacji. Sta 
łam się igraszką w twoich ręk11ch, zbru­
kaną, spodloną istotą, choć ... 

- Choć co? - podchwycił skwanliwie 
Darre. Zawahała się przez krótki moment, 
nim przerwane zdanie dokończyło: 

- Choć zachowałam w sobie dużo z tego 
powodu troski moralnej, a to dowó<i, że 
istnieją we mnie niewygaszone motory in­
nego życia. 

- Ależ Naciu! - Tym razem już mnie;! 
pogorlnie zi:1retii;ow;:i.ł DArre. 

- Nie oburzaj się na moje słowa. Dzls 
siaj, skoro jest to dzień wolności niech 
będzie równieź dniem norachunków. 

(D. c. n.J 

ł 
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F e . K • I k• • s , łk ) To' o 1110 jaźni , irnia __ . ęp1ns 11 po a1)~~~;~i~~1:~.~;~:i~~·, 
JE.:iLI zaJrzec do Jego zyc1orysu, Jesl! wczy- pod bokiem Kępińskiego - to n:e byle co, a stać ważnym urzędnikiem. „Aktywistą partyj-I ,,M1STER YBKYLL i DOKTÓR HYDE''. Ten 

W.ć s' i w anktelę, jaką wypełniał w momen- 1 IXl drugie - a to je.st jeszcze ważniejsze - nym" okazał się Zygmunt Giegórzyńs.ki, który Yekyll - to jegomość szlachetny, zacny, o :zlo 
cie wstąpienia do Pa:rtii to znajdziemy wy- Ja·ko członkowi PPR i protegowanemu ,,same- na stanowisku dyrektora fabryki „B-ci.a Lu- I lym sercu i kryształowym charakterze, w ogó-
łącZJue nazw i t rm' ' ś . d chl b- go" Kępińskiego nikt przecież nie będzie mu bert" mógł rządziić ,,swoimi" robot.nikamd tak 

1 
ie - jak to się mówi - „jednostka". Hyde 

. _Y e my, wia czące 0 u przypominał tego, że przed wojną - bo ludzie samo po jaśniepańsku, jak rządzi po dziś dZJeń, natomiast, chociaż doktór (nie medycyny zresz 
• eJ przeszl-0sc1: PPS, PPS - Lewica, KPP. o tym pamiętają - był działaczem endeckim. parobkami w swoim 20-hektarowym majątku l tą) - szubrawiec, łotr, oczajdusza, mętniak 
Związek Zawodowy Robotn'ków Pr.z:emysłu był po prostu bojówkarzem, który tępił i bil I ziemskim. Dopełnieniem tych ludzi byli tacy, i zasadniczo - „element". Cały „dowcip" po­
Szklanego, Związek Zawodowy Pra<'Owników - jak to dzi:5 dla. samego nawet Lew~ndowi- jak sklej)ikarz B.on;zewski,_ j.a.k nie ukrywający 

1 
':"'yższego rozdwojenia jaźni polega1. na tym, 

Spó!;:;zielni Spożywców itp. itp. Nikt tego n:e cza slras1l!lte brzmi, ale, J~~1e to wteay było ooprze~ru<J SWO Jej. wrogosc1 do PPR Przybył- ! ze czarny charakter Hyde prze7 dlu.zszy czas 
. . . . _ . _ przyjemne - „zydokomunę . ski, klorzy urządziwszy się doskonale w Z1e· prosperował sobie calk1em bezkarnie, kryjąc 

sprawdzał, ~dobrue , Jak nikt me sprawdzał, ROZPORZĄDZAŁ WIĘC „tow;mysz" Kęp.i ń- dn?czeniu Przen:iyslu Szklanego.. ~ieLi za co się w cieniu „świetlanej" sylwetki pana Ye-
cr;y rze<:zywisc'.e był w roku 1927 aresztowa- ski tekstyl.iami od „towa,rzysza" Lewandowi - duzo. 1 długo pic .W., lokalu „elity piotrkow- kylla . _ . . . 
ny, a jeśli tak, to z.a oo. A szkoda. Gdyby do- cz.a .z Centrali Tekstylnej, były w sklepie rów- skie1 - w -„Europie. .Bywa tak, uwazac1e, nie tylko na t1lm.le. Ot, 
kladnie sprawdzono wszystko co w życ!:Jry- mez pomarańcze, cytryn~'· l'odz.vnki i wsz~lkie Na FALI entuzjazmu na fali rosnącego au- nie ta.k imowu. .d·awno podobny wypadek zd~­
s ie napisał to może by przy \ej okazji udało inne niedostępne dla ogóln delikatesy od ,to- t<Hvtetu naszej Partii ~pływały d-0 jej szere- rzył .s1~ 1 w niedalekii:z Piotrkowie. Rozdwo.1ł 

_ . ' „ . . ., . warzy-sza" Kowalskiego z Państwowej Central: gów różne szumowiny. Ludzie oi myśleli, że -. ~1 się tam me by_ le kto, ?0 _sam ki~rov.:nik 
SH~ do spisu part11 l organizaCJ . do ktorych, Handlowej, były i Jnne towary _ interes uda im się zadekować w naszych szeregach, m1e1sk1e1. organiza~11 par~y1ne1. . Spo1rzec w 
jak twierdz.i - należał, dodać jeszcze jedną. -szedł; s.zedł również „interes partyjny" pana by w rzeczywistości żyć; swoim prawdziwym tz.w. papiery: u:zc1wy, solidny działacz robo~­
m1anowicie, OZON. Jeśli by dobrze przystu- Kępmsk1ego: wprowadzał do Part11 coraz to życiem: życiem sklep.i.karzv i kombinatorów, niczy, b. członeJ, PPS, b. członek P!'S - I.ewi-

h . , t p· t k . K .. _ nowvch ludz.i typu Lew11ndowi<:za. życiem dzierlzków i pi jaków. r bv w ukr,·ciu ca, b. członek KPP: b. członek Związku Zawo-
c iwano s.. ę emu, co w to r owrn o ęp..n „ . . . . . . . . . . . - „ . ' dowego Robotnilww Przemysłu Szklane o J 
l'k1m szeptem mówili onieśmieleni wówczas ,,PEPEROWCEM stal Enę t~k1 pan P1ekar-sk1 s111c o nadei~c1u :nnych, „leps1.ych czasow. Związku Pracowników Spółdzielczych, Jlrze-

robotnicy, to nie je-st wykluczone, że 10 uda- dlugolet~.1 wiceprezes Stronnictwa. Narodowe- OMY~TLl SIĘ._ Prz.ysz.edł .inny czas, ale nie szło_ść chlubna i_ z;iszczytna, - ani słowa! Za/· 

lob" 51. ę łal""'ei· udo _ dni·c· „ . yn _ go w Piotrkowie, spec od nagonki antykomu- ten, ktoreqo 0111 oczekiwali. Przyszedł czas, rzec do protokołow zebran, konferencji rtd. 
r „. wo • mz iego prz. a · · „. · · · k' d P r· - b' dk' · d · · · h " • 

. , . • . 11:styczneJ. „Peperowcami stall się z.a czasow ie y nas?.a ar Ja .o i parzą i w swo im o- 1i1z powo1ennyc - tez poslac owszem, o· 
leznosc do PPS, PPS - Lew:cy, KPP itd. K . . ; . . mu. Przyszedł czas oczyszcze.nria szeregów par wszem, dodatnia i. można powiedzieć, pozy-

ALE TEGO właśnie nikt nie zrobił i Kę,p;ri.- ępmsk.ego tacy ludzie. Jak sanat<Jr, radny z tyjnych z wszelki-eh szumowin. I oczyszern tywna: aktywisla, partyjniak z rozmachem, bu 

ski został członkiem naszej Partii. Ba, nie ~yl· 

ko członkiem, stał się akty·w-:stą, nawet kie­
rownikiem wielkiej organizacji partyjnej: 
pierwszym sekretarzem Komitetu Miejskiego 
w P1otrkow'.e. Kontynuował swoją rzekomo 
;rewolucyjną pracę w polskim ruchu robotni ­
czym, tylko, że w nowych warunkach, w no-

ramienia BBWR, adwokat Owczarek, który się również z szumowin piotrkowska organi- dujący, jak Io się mówi, zręby i dokumentujq· 
najszczerzej wyjaśnia, że poszer.'ł do PPR, by zacja PPR. cy wkład na .ruwie„. 
- pod bokiem Kępińskiego oczywi ście - z.o- A. Perłowski I wszystko byłoby w pvrządku, gdyby nie 

Przemysł skórzany wypełnia plan 
lecz współzawodnictwo pracy jeszcze niedomaga 

druga ,,część" jaźni piotrkowskiego Yekyl/a: 

I tu - jakby to określić? - pozapapierowa, ży­
- ciowa, intymniejsza i bliższa. Tu pan Kępiń-

wej _ jali;, to s.i ę mówi _ rzeczywis-lośd pol- Polski przemysł skórzany wykonał we Zakrojony na szeroką skalę przywóz obu-
wrześniu br. swój plan produkcyjny w l H,5 wia z Czechosłowacji również przyczynił gię 

ski okazał się być, niestety, doktorem Hyde. 
ano, prowadził sobie wielki sklep, (na imię 
żony, rzecz prosta), ano, spekulował na colą 
grandę zapałkami, sodą, tekstyliom.i J każdym 
w danej chwili „modnym" artykułem rynko­
wym, ano, kombinował z wszelkimi mętnymi 
kreaturami Piotrkowa, wprowadzając ich po­
nadto - w celach osobista-handlowych - do 
partii„. Pomógl mianowicie „rozdwoić się" b. 
pałkarzowi oenerowskiemu Lewandowiczowi, 
zaciekłemu przedwojennemu wrogowi robot ­
n ików - Piekarskiemu, ex-karierowiczowi sa­
nacyjnemu Owczarkowi i wielu, wielu innym. 
Przykrył ich wszystk ich p łaszczem partii, za­
słonił ich rozkładową działalność społeczno· 
gospodarczą zaszczytnym i bdpowiedzialnym 
tytułem „aktywistów". 

skiej. procent . do zniżki cen. 
A NOWA rzeczywistość po16ka miała dla Co się tyczy poszczególnych branż, to ;:>rte Obok tych stron dodatnich trzeba jednak-

Kępińskiego podwójne oblicze. Był aktyw:stą mysł garbarski wykonał pla n w 119 procen że nadmienić. że w sp ólzawodnfot wo praey, 
partyjnym i właścici elem wielldego ~klepu. t ach , a przemysł obuwiany w 113 proc. które rygarnęło już całą n iemal klasę robot-
Rozdwoiła s.ię za,pewne dusza Kępińskiego: W porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy niczą w Polsce, a nawet pokaźną część ro-

l ł to przemysł skórzany z reguły zalegał w botników rolnych, ciągle i·eszcze nie doma-
Partia czy sklep? I być może, że rozmyś a na· swej produkcji, jest to niewątpliwy postęp 
wet nad tym, co czemu p-0 dporządkować; Warto r-ównież nadmienić, że w porównaniu ga w przemyśle skórzanym. 
~klep Part'.'i czy n<i. odwrót? Zrobił oczywiście, z rdkiem ubiegłym wZl"OSła produkcja skór A przecież r ozwój współzawodnictwa pra­
ua .odwrót: po dporządkował P a.rti ę sklepowi. juchtowych o 147 procent, skór podeszwo- cy przyczyniłby się niewątpliwie do dalsze 

B ' 1 d . d h nk' l l w ych o 113 prQCent, obuwia. o 16 procent, g-0 zwie.kszenia PPxiukcJ'i i, co może w obec 
o SJC ep aie oc ody, stwarza waru l ;; - pasów pędnych o 10 procent itd. 

wego życia, zapewnia wymarzoną p rzyszłość Zwiększenie wytwórczości skór w Polsce nej chwili ważniejsze, d-0 poprawienia ja/koś 
- jakiś mniejszy czy więks-zy , raczej więk- spowodowało znaczne ust abilbowanie i usP<> ci wyrobów, wytw>arzanych przez przemysł 

5zy. kapitalik . „To jes t mój dorobek życiowy" kojenie rynku. skórzany_ · L . 

Tylko, że psiakość, rn zd:wojenie Jaźni to 
sztulrn nie na długą metę. Przyszło kryska na 
Matyska, przyszła chwila na Yekylla. Partia 
sama odsłoniła w njm szubrawą egzystencję 
Nr 2 - egzystencję doktora Hyde'a. I nic nie 
pomogły zaszczytne papiery autobiogrnJiczne. 
Papier, wiadomo, cierpliwy, dużo na n im mógł 
o sobie dobrego napisać imć p11.n Kępiński J 

zorganizowani przez niego , ,aktywiści": nie­
stety, konfrontacji z życiem i falUyczną dzia­
łalnością nie wytrzymał. 

mówił na ostatn'm zebraniu aktywu w Piobr- Ó ' § R 
kowie. C-0? Czy d awna działalność rewolu".:yj- ROZ"'7' j OS ""7"iaty W Z. • R. • 
n a? - Bynajmniej ! Właśnie sklepi Go tów jes t S:tan liczebny radzieckiego szkolnictwa 
w prawdzie sp rzedać go - j akaż O·f.iara dla Pa r J'ak wykazała statystyka, obeenie na tere- J 32 mil. zeszytów a ponadto -hihlioteki Si!i1Wlue 
tiil - ale później, ter<i'L jesz.cze n:ie może. naeh ZSRR znajduje się 117_000 szkół w'szy t- powiększą. s-ię o 8.600 tys. książek. 

NJE DZIWMY. się temu dorobkowi N'.e Szezególną. opieką. otaeza się w Zf\R.R nkoły 
·kich poziomów a do klas pierwszych prz.vjęt.ych położone na dalekiej półnoey, gdzie jest ich o-

mógł on być byle jaki, skoro można byfo łat- t , t k k ok -1 k d d t' A swoją dr·ogą, towarzysze, „życiorysy" sta­
ranniej trzeba sprawdzać. Rysy na niejednym 
z nich na pewno się znajdzie. 

zos a10 w ym ro u o-. "'i" m1. an Y a ow. koło 500. Niektór!l z tyeh szkół zaopatrywane 
wo wykorzystać .6Woje s tanowisko partyjne! Ucząca .się .młodzież otrzyma. w rozpoezynajf),.- ~ą drogą. lotniczą lub też przy pomocy zapuę­
dla„. zaopatrywania sklepu w towary. Był t<i - 1 cym się roku szkolnym 75.634 tys. książek 1 gów złożonych z renów. 
ki moment - nie było w innych sklepach pryj .;m111„.Z..1111„„„El!l„:lillBl„!lml„„„1111„„„„„„..,._.„„„1m11„111111111C111Z'Jll„„llllllm„mlmlll!!!!!l„„„„ll!!!lllmlll!!!!!!!!!!ll!l!!l!!!!l!l!!!!lllllBll!!!ll!Błll!lll!l!lll!!!I!! 

E. Tam 

wałnych .sody - u K.~pi~skiego była. Nie ~y- Za"lady 1'.. tórun1 re .,,.ruUJotyzocjo Qtrozi rozbi c Mem 

~0rz:~~e;ekret:n ~:~~sk~~;0n~ey;lk~0 s~a:;e; Załoga Pan" stwowe1· Fa brykla liro' b z.apałkam1 handluie obrotny kupiec. Trzeba .;) 

było po~andlowa~ równdet -. może poza s~l~ broni §UJeqo u;ar!iztatu pracą 
?em - i tekst~l~aIDl. Co rob.Jć - Pro~ te wyi - W ubiegły wto.re·k (12.10.48 r-) załoga daw- zajęły w tej spr.a-wie st~owis.ko jasn? i zde- namo , jeden automat Pytlera, atery auto.ma-
scie: wprowa·dz1c do szeregow partyjnych p . nej ftrmy Jar!sch od sameg<J rana oczekiwała cydowane : „N·e pozwollmy z.ru}nowac nasze- ty Wuthga, dwa aut<Jmat.y Szkoły Rzemiosł w 
Lewandowicza , a potem wyrob.ić mu posadę I oryginalnej wizyty - o godz. '12-ej w połud- go warsztatu pracy - nie otldamy ma.s.zyn w Pab·a:nicach, siedem rewolwerówek różnego 

kierownika Central: Tekstylnej, i _ tekstylia nie m1ał się tu zjawić komornik, by zabrać ręce fabrykanta". ty.pu, jedną tokark~" j~ą hebla.rkę, jedną 
b d L d . d D bo t . b 'I trzydzieści kilka maszyn. reprywatyzowanych Stanow:isko to nie wymaga wcale kome!lta- w:erta.rkę słupową 1 dwae stołowe, jedną fre· 
ę ą. ewan °~ a. a, . sam ez zro 1 na 1zecz n.iejakiego inż. Libern:ana, wlaścicie- rzy. Któryż robotn·i.k, lub choćby tylko sz.cze- ~rkę, je?ną niad:na:rkę, dm e s-zlifierki, jedną 

na tym wszystlrn~ dosk~ły mter~s : po p ier"". la przedwojennej firmy ,.Zem.p' :. Załoga'. Rada ry demokrata mógłby do tej sprawy :podcho- p1łę do cięci~ _metali, _ Jedn~ pra~ę ekscentryc.z­
;;zę - po6ada kierowmka Centr.a.li Teksty1ne] Zakładowa oraz kola obu parti.1 robotmczych d.zić inaczej? To jest 6 trona zasadnicza zagad- ną, ie?ną wir?wkę ~<J ol wy, Jeden P'.zyrz~d 

Najlepsze robotnice PZPR w Rudzie · Pabianickiej 
Wyróżnienia w 10-tym ·etapie współzawodnictwa 

Wczoraj podaliśmy nazw:isika przodowników kowej w 119,9 .pro-c., a w tkalni w 104,2 prnc. 
pracy w tkalni PZPB w Rudzae Pahianf.ckiej. Natomiast zakłady me wykonały planu w 
Dziś publikujemy orzeczenie Sądu Wspó /zawo- w pn.ędw.J.ni średnioprzędnej ora-z w wykoń­
nictwa Pracy w przędz.alnd tychże zakładów o c.zalni. Co s ię tyczy wykońcM!ru., to są~imy, 
wynikach dziesiątego etapu indywidualnego że jedną z przyczyn niie wykonan.'a planu był 
współzawodnictwa pracy. właśnie niedostateczny rozvró j W5półzawodnic­

n,ienia. A teraz przejdżmy z kolei do p.raktycz- d-0 gwinto~ama, no 1 :- w per.spekt~e w.1el 
nej. Pan inż. Liberman powołuje się .n.a to, że kich obroto~ 1 Z<l;robk.o":"' - kasę 09m<;>t~ałą. 
sam własną pracą .' zdo·lnościami dorob.ił &ię To są Jego ządama m1~malne, mocno JUZ zre­
sw ej f.abryki, że Niemcy pr.ziewieźhl ma..sz.yny duko.wa.ne p rzez. koleine etapy rorzprawy w 
i urządzenia do firmy Ja.ri6'Ch, że tu, to :zinaczy Sądz.1e G~dzk-~ i Okrę~}"owym. . . 
w dawnej fabrYJCe Jai:i5Ch, niie są one rzeko- . Rob?tnicy Pans.t-wc:weJ. Fabryk1 Srub I N1-
mo wcale wyko.rzy&tywdllle i wreszcie - naj- tow illle p~alii. się JaXOs na ~zla-chetny.ch i;io· 
ważniejsze - że on, t-zn. pan L'berman, chce budkach byłego fabrY'~fillita i odpo~a?aJą<: 
oddać swe 'zdolności i doświa·d~nqe dla„. do- pros·t.o z mostu, bez z·adnych subtel11osc1: po 
bra społeczeństwa. p~e~sze, wł~~;ną prucą ni.kt ~'ę jesu:ze fa·bry-

Wśród obciągaczek pierws'Zą nagrodę uzyska- twa pracy w tym oddziale. 
ła Michalina Pluta, która wykonuje swą nor­
mę w 163 proc. Dal-sze nagrotly przyznano Ma­
rii Lisiak (159 proc.) oraz Marii Godzińskiej 

Bv dla dobra tego sp-ołe<:zeństwa pr·acować, ki me. dorobił, 'bo ~acze1 w1-elu z 1111':11: zdol­
pan imynier mus.i konieczn•ie mieć: jedno dy- Jlych i wytrawnych slusarzy, tokarzy l mnych 

----------- wykiwalifikowanycli roootn'ków już od daw· 

d 
, . n-a ipowi;n.no by- być fabrykantami; po drugie, 

(158,8 proc.) . 
Wśród 155 prządek. obsługujących trzy 

strony. rozdzielono 3 komplety nagród. p· erw­
sze mlejsca uzyskały ·więc: Maria Dobroszkie7 
wicz (187 proc.), Maria Kmin (174 pr<Jc.) t Ma­
ria Ptaszek (171 proc.). prugie miejsca przy­
znano ł:.ucji Staszewskiej, Zofii Dobrowolskiej 
oraz Władysławowi Adamiakowi, a trze<:ie 
Melanii Kowalskiej, Janinie Skorek i Helenie 
Góral. • 
Wśród robotnic pracujących na c'ągarkach 

I czesarkach wyEóżniły się: Aniela Magdzia­
rek (155 proc.), Wanda Plosaj (151 proc.) oraz 
Leokadia Gabrysiak (143 proc.). 

Na przewijalni i krzyż.owalni wśród 173 ro­
botnic p'erwsze nagrody zdobyli Ann.a Ułan i 
Stanisław Owczarek. Pozostałe nagrody =y­
skały: Apolonia Paciorkowska, Aniela Paces, 
;::':,m :słov_a Borun i Anielo Nowaczyk. 

Na wrzec1enn1cach grubych wyr67ni!y się: 
A::7ta Zowluso. łucia Ungier oraz Wanda No­
wak, a na wrzecienn.icach średnich Zofia Kocz 
morek, Janina Osinkowska i Michalina Sla­
wiń~ka. Poz.a tvm nagrody zdobyły: Stanisła­
wa Sadło, Helena Kucharska i Helena Bednar-
czyk. . 
Wśród 21 majstrów przędzaln' biorących u­

rh• 'łł we wspólzaw)dnirtwie wvsuneli s•ę na 
cz<ilo: Stefan Oslr'1wsk1, Czesław C!opińsk1 
ora1 Piotr Kasprzak. 

W okresie trwania dziesiątego etapu współ­
zawodn'c1wa wyk-onały PZPB w Rudz.ie Pabia· 
n 'ckiei olan orodukcvinv w orzed?..alru odnad· 

Pomysły kolejarzy dqjq znaczne oszczę nosc1 katdy ucooiwy czło'W'iek po·nió&ł w czasie woj 

.Rozwo' 1· male1· rac1· onalizac1·i w DOKP - Łódź ~~p:~~~i~ SJ~~~ ~~!11~p:i~a k:::d ~~~~ 
Wśród k-olejarzy łódzkich, których 18 ty­

sLęcy bierze udzi.ał we współzawodnfotwie 
pracy głębokie zr-0zum.ienie znajduje 
ruch małej racjona.Uza.cji . Wyrazem tego są 
lliczne pomysły, zg'l'.asz-ane KomHetowi Ma­
łej Racjonalizacji przy DOKP - Łódź przez 
pracowników parowozowni, warsztatów rl:ole 
j')wych i innych jednostek służbowych. 

Komisia Małej Racjonalizacji z ostatnio 
przedstawionych projektów wyróżniła kil'k<J. 
szczególnie wartościowych i nadających się 
do praktycznego wykorzystania. 

A więc ob. Potapczuk Marcin, pracownik 
Parowozowni Piotrków, zbudował aparat (!.') 

zewnętrznego szybkiego oczyszczania paro­
wozó'V P')myst jego obniżył dotychczasowe 
wydatki DOKP - Łódź w stosunku rocz­
nym o 400 t ys. zł. 
Pomysł ob. Zepa Stanisława, kierownilka 

robót oraz ob. Granicy Tadeusza, przodov,r­
nika pracy z Warsztatów Parowozowni Kar 
sznice - skraca postój parowozów w nap·a 
wie, dając oszczędn')ŚĆ w materiale i robJ­
ciźnie w wysokości 4 miliony 800 tys, zł 
rN·•.nie. 

Przyrzwi do wytaczania spawanych o two 
rów stożbwych dla trzonów tłokowych w 
tak zw;inych krzyżulcach, zaprojektowanych 
przez: ob. Woźniaka Stanisława, pracowni.ka 
Parowozrvu•n.; ~trlnAT wi„11lz,..n<>l.dd - ckr.l_. 

o-dszkodowanńe; po trzecie - kto chce praoo-
ca dotychczasowy czas trwania tej pracy o wać dla dobre. społeczeństwa i jest w dodatku 
300 pr ocent. Również pomysłu tego sameg') in·i:ynierem, ma do te.go dTOgę całkiem prostą, 
pracownika prząrząd do ustawiania n.oża na tzn. zaangażować się i uczciwie pracować wła 
wytaczar·ce panwi osiowych skraca C"Zas pra śnie w przemyśle państwowym, a n.ie nabijać 
cy 0 1-5 g<xizm oraz ułatwia wykonywanie sobie ki!lszeni, jako tzw. iniejatywn. JiT)-rwatna. 

A teraz nasuwa się pytanie: czy niedoszły 
pracy. „społecznik" , kandydat na fabrykanta oraz bro 
Ob. Ger tner Ka.rol, przodownik kowalski niący jego pra•wa własności, adwokat Lewer, 
parowozowni Łódź • Kaliska, przedstawił nie wiedzieli o tym, że żadne obiekty, ani u­
przyrząd do rozciągania końcówek rur pło- rządzenia przemysłowe, mające podstawowe 
miennych. Roczna oszczędność dla DOKP rnaczen'e dla państwa, nie podlegają repry­
wyniesie ok. 300 tys. zł . watyzacji? Czy n.ie zdawali sobie s.prawy z te· 
Również w tej dziedzinie służby drogowej go, że n.a.wet z czysto formalnego punk.tu wi­

zgłoszone Z')Stały cztery pomysły, które wy dz.eruia, tm. biorąc tylko pod uwagę liczbę 
różniono: ob ob. Antoni Bączyński - za- p.'ięćdziesięciu ziatrudndonych, któ.rą pnew'du­
wiadowca odcinka dMg-0wego st. Myszkóu;, je ustawa o upaństwowJ-eniu p17Z.emysłu -
Ambroziewicz F eliks - kontroler drogow~· wła-ściciel firmy „Zemp" nie otrzyma mas-cyn, 
oddziału Kutno K ubiak Anton i - zawia- do który-eh rości sobie pretensję? Na jaką 
dowca odcinka 'drogowego st. Poraj i Go.;-a-

1 
szczęśl'W:ą szan~ę liczył były fabry~ant? 

jewsk i Stefan - torowy odcinka dr0go .: ·:30 
1 

Dla W'lad-0rnoscl naszych Czy~eln:iikow doda· 
st. Koluszki. Za najlepszy jednak uz.nano I ~y J~sz.c~e, .ze ko~or~1k w .®m ozlll~cz~nym 
pomysł ob. Bączyńskiego. Zastosowanie n-0- me ZJaw;ł . s~ę w fir.mie Jansch! gdyz me~o: 
we.i wynriany szyn przyniesie DOKP-Łódź szły własc1c:el odlozył egzekuc1ę na tydz1en 

oszczędność roczną w wysokości 300 tys. zł. czaAsu: t d . ń t . ko ł . f b k' 

I 
ze za y zie s anowis za ogi a ry ·• 

Widzimy wiec, że pracownicy ~ole~: biorąc państwowej nie ulegnie zmianie. to iest zupeł· 
udział w ruchu małej racjonahzaCJl, przy- ni-e ja~me. Miejmy nadzieję, że prze.z ten ty­
czyniają się wkładem swej pomysłowości no dz.ień czasu m'arodajne czynniki uregulują 
usprawnlenia działania i rozw0ju PKP, da-1 spri:lwę tak, że komornik nie będzi-e mial po 
jąc g<>S~ kolejomej :zn.acz.ne 0&2JCZęd" co tu pr.zycllodzić. 
nnści wvd~tk-ów. „. z.). H. WIAnJe'll'Bk« 
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Miliony ludzi popierają radziecki proj· kt rozbrojeniowy 
Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego na Komisji Politycznej ONZ 

Na argumenty Mac Neila, który stwierdził, 
te trudno przewid'Lieć rorzwój polityki radz.iec 
kiej, Wys-zyńskl odpowiada, ie polityka ta nie 
ulega rz:mianom, ie Związek Radziecki jest 
przeciwny wyśdgowi zbrojeń i pra:yg<>towy­
waaiiu nowych wojen, że jest on zwolennikiem 
1Jk-0ńczenla r<Lz na zawsze z wszelkimi wojna­
mi. 
M~14e o bezrob-Ociln, nędzT I W1S2elkl<:h nie 

m.częściach, które się lączą z kapitaiizmem, 
Wyszyński oświadczył: „Trzeba przejść do in· 
nego sy.stemu I pozbyć się tych towarzyszy 
podróży. Czy ludzkość mu6'i się biernie przy· 
glą<iać tym zmianom - Tl~el Są klasy, które 
walczą o leptS-zą przyszł<Jść i w ten sposób 
odbywa się walka między kapitalizmem a so· 
cjaliz.mem. Istnieją w.skazówki, ie zwyclę6two 
będzie po stronie klasy postępowej, ponieważ 
historia dowodzi, że !konserwatyści zawsze u­
stępowali w walce ludZ'iom po,stępu". 

..Zwiąw'k Radziecki już od 30-tu l_a-t mówi 
o ro-zb.rojeniu - oświadc14 Wy>Szyń<Ski, przy­
pomin<ająe poprzednie irad'Z'ieckie propozycje 
rozbwjenfowe. Jui od 2 lat Związek Radziecki 
walczy o !Eaka.z używani.a energii lfltomowej 
do e.elów wojskowych". 

Wieemini"ter W}'6zyńslt'I przypomni<!! nastę 
pnie, że kiedy Zwiq-z,e..k Radziecld :tqdał naj­
pd~ 'lak.am broni a-tomowej e później usta­
nowieni.a k01J1troli produkcji energii atomo­
wej, strona przedwna żądała przede W5Zy~t­
kim k01J1wencji o kontroli a następnie konwen 
cji o zakazie. 

Losy ludzkości na szali 
„Uczyn.Jmmy wielki krolt napr:r.ód - oświad 

cza W}'6zyński. - ponieważ IJJlnleje możli· 
W().§ć porozumienia., ponieważ w grę wchodzi 
los cale/ Judzko~cf. Ustąpiliśmy i zgod7'iliśmy 
się na to, żeby ob<ie konwencje zostały podpi­
sane jednocześnie. Upieracie się jednak i po­
wiadade, że chcemy was wyprowadzić w po­
le. Nie jesteście chyba tak naiwni, aby moż­
n.a było was tak łatwo wyprowadzić w pole. 
Doświadczenie wasze niewqtp1iwlie pozwoli wam 
'lllldknąć tych zasadzek, które rzekomo wam 
prz:ygotowujemy. Wejdźmy więc na wis:pólną 
dTogęl". 

W dalszym clą~ ińeemmtster W~ski 
pnYJ><>mina treść propozycji re.dzieck!ej o ogra 
niC?.enlu -zbrojeń, zaznaczajl\C., że Związek Ra­
dziecki nie żądał ogólnej redukcji -zbrojeń, a 
tylko zmniejszenia o jedną t:r?.ecią zbrojeń 
:pięciu wielkfob mocaT6tw, które posiadają 
pnygniatającą większość mlnojeni~ 11a świe­
Qi-a i SI\ odpowiedzialne :i;a utrzymatrie p<>ko­
ju t bezpi€<:zeństwa. 

I wówczas delegat Luksemburgtt powiada: 
.,.N.ie chcemy redukcji %brojeń!" Ale któż wa5 
o to pro6i, panowie: wcale tego nie potrzebu­
jemy - oświadcza Wlceminfr;ter W)"6zyńsk~. 

(Oświadczeniu temu towarzyszy ogólna we­
łl<>łość na sali). 

W dalszym ciągu mówca przypomina o· 
śwJa.dczenie delegata Tzanu Czang·Kai.-Szeka. 
który p<>wiedział, Ż!' Chiny nie mogą się zgo 
dzlć na ograndczenie zbrojeń ponieważ prowa 
dzą wojnę. A wojna ta polega na tym, że 
istrzela r.ię do chińskich mas ludowyrh. Rów­
meż ' w Syrii woj<Ska są używane w podoh­
!l~h celach jak w China<"h. Dlat~o SyryjCTy 
c=y nie chcą się zgodzić na ograuiczenie zbro­
je1t 

Nie przekonywujące 
argumenty 

„A~ ł<1 l!I\ argumenty', 'k:tóre nie mogą nas 
pr%ekonać - stwierdza Wyszyński. - Wew­
nętnn.- walki w Chin11ch - to spraw-a. Chin. 
Jeżeli pn:ed!ltawiciele Chin w ONZ :ra'iqda l!­
hr od:rzucenia propozycji radzieckiej o zmn:ej 
r:zeniu zbrojeń dla!E090, że walc?ą przeciwko 
wlunemu ludowi. to byłby to argument ab· 
«'ll.rdalny . .Ar9ume.111t deleqacji chifrsknej ;n ie 
może być więc powodem do odrzucenia propo­
zycji radzieckiej." 

W dal6"lym cią~ Wyszyński Z'bl~ twier· 
dzenia Mac Neila, jakoby propozycja radz.iec­
ka była „nierealna". Mówca brytyjski oś 1vi.1cl 

czył, że nikt nie wie, co się dzieje w Zwią7.· 
ku Radzieckim w <l'Zliedzinie zbrojeń, e.le, ze 
mimo to Wielk.a Brytania z.godziłaby się na 
propozycje radzierkie, gdyby była ona połą· 
<""<na z odpowiednim systemem kontroli. 

Kontrola zbrojeń 
,.Ale przecież - ośW'iadcza Wyszyński 

propozycja radziecka mówi również o kontro­
li. Oczywiście nie oznacza to, że Związek Ra· 
dziecki 7godz1 się -z zamkn.iętymi o<'Zyma na 
sys,tem kontroli, proponowany przez Stany 
Zjednoczone. Takie oświadc<zeni•~. jak: „ni/Jo 
r:g-0dzicle się na nasz plan kontroli, albo nic 
11ię nie da zrobić" - nie ma żadnych 1;zans 
przyjęcia przez Związek Radziecki. Nie mo· 
tecie się spodziewać, że będzieci!' mogli nam 
narzucić swój system kontroli. Związek Ra­
dzieclc.d nie należy do tych państw, którym oy 
można cokolwiek dyktować! Jesteśmy gotowi 
mówić z wami na zasadzie równości o tym, 
co byłoby do przyjęcia dla nas, dla was 1 dla 
'W&Zystkiich. Ale kiedy nam powiadacie, że 
prawo kontroli będzie polegało na prawie prze 
<'hadzania się -po cudzym terytorium i dok :rny 
wania 7djęł lotniczych, to wam odpowiad1m, 
te omyliliście t='ę w adre,..ie, że nie pukarie 
do właściwych drzwi. 

Nifł można sie oczvwiścle gpodziewać. łe 

kola, które uważają 7yski wojenne za m3nnę 
niebieskq - jak zre"2.lq ~ samą wojnę - bęclą 
pupi erać propozycje radzieckie. 

R1ąd Stanów Zjednoczonych przygJtowuje 
obecnie t. zw. ustawę o pożyczce i pzierża· 

wie dla krajów bloku z.a<"hndnieqo, w celu u· 
stanowien ia sieci haz w tych kraja<"h". 

W dalszym riągu Wv,..zyński odpowiada na 
argument francu1;kq, że rozbrojenie je.;t. rze· 
komo „wielkim ry-zykiem". 

Istotne ryzyko 
Delcq;it franrnski zniekosztakił hi6tonę -

oświadcza Wyszyński - nawiąrnjąc do okre· 
su Monachium. W roku .1938·39 ryzyko, jakie 
ponosiła Francja tkwiło w polity<"e Chamber· 
laina i Daladiera, którzy zawierając układ mo 
na<"hijski usiłowali skierować agre!'ję hitlerow 
&ką na wschód. „Czemu 20 lat temu było rle 
czą możliwą zakazać używania w czasie woj­
ny gai.ów trujqcych ~ prowadzen.fa wojny ha­
kteriologi<'Znej?" - zapytuje mówca, przypo­
minając protokół genewski z roku 1925. 

,,.Przed wprowadzeniem systemu kontroli -

oświadC7.a Wyszyński - deleg4.t brytyjski 
ShawcmM clomagał eię lnformacii o zbroje· 
nia<"h różnych kraiów, a!P czy nie jest jasne, 
że tego rodzaju studia oznaczałyby odroczenie 
rozwiązania sprawy1 My proponujemy <o in­
negn, minno"\\'ice powzięcie decyzji o 7T"'duko 
waniu 7brojeń o jednq trzPrią J wyprncow.1-
nia na~tępnie prnktycznych ~nosohów techni­
cznych, które mgwarantujq wprown.dzen!P w 
żvcie i przestn.eg<inie decyzji o redukcji zbro· 
}eń". 

ZSRR redukuje zbrojenia 
W dalszym dągu Wyszyński cytu.le cyfry Związek Radziecki potrzebuje kolei. dom'>w, 

budżetów radzieckich, które wskazują na .sta· fabryk, szpitali, lekarzy, traktorów, ziarna i 
łe zmniejszan.e s'ę wydatków na zbroje:ua. bydła w&kutek 6traszliwych spustoszeń, spo­
W roku 1940 wydatki zbrojeniowe ZSRR po- wodowanych przez wojnę. Jest jasne, że za­
chłaniały 32,5 proc. wszystkich wydatkbw. s.Jby na te cele pokojowe pochodzą z tych 
W roku 1944 cyfra ta wzrosła do 52 proc., a.ie samych żródeł, jakie za.silają wydatki W\JJ~·kO 
w roku 1946 spadła do 23,9 proc. W roku 1947 we. 
do 18,4 pmc., a w rnku 1948 do 17.5 proc. Wi- Podczais, gdy w-ydatlcd wojekowe Zwiqzku 
ceminister Wyszyński wskazuje na to, że od Radzieck<iego spadają gwatłownie. wydatlti te 
chwili zakończenia wojny ~T7eważdi""ą 'Zl'ŚĆ I w s:anach Zjednoczonych i Wielkiej Bry!anii 
wydatków budżetowych Związek Radzi~cki p•zekraczają obecnie wsz.y<&t.k!e inne dz ely 
pośw•ięca na odbudowę pokojową. bt~dż€:tu. 

Zarzut pod fałszywym adresem 
W tym mlejscu <Swego przemówic:iia w:<"e­

m'njster Wyszyński składa następujące ośw.ad 
czenie: ,,.Mówią nam tu, że żądano od n-:n ln· 
formacji o naszych siłach zbrojnych ! Ż!' in· 
iormacjl tych nie dostarczyliśmy. Delegat Syrii 
wy jaśni!, że tych informacJi -zażąd'l.no od 
wszystkich, i że T1ikt ich nie dost.ar.:::lvł, <>le 
zarzut jest skierowB.lly w naszą stro 1ę. M}'~ię, 
ż„ Tl1e mnmy obowiązku dostarczania p•.t koi· 
dym pretekstem, każdej komisji intonnncjl o 

stanie naszych wojsk J o na.szych zbroj~ninch. 
Wyłożymy karty 11n. stół kiedy będzie to mia­
ło praktyczne waczenie. Zgódźcie się .i naszq 
propozycją, albo sami wystąpcie z propo1,y· 
cjq o zakazie broni atomowej. 

Zgódżcie się na 'l'edukcje o 1/3 zbroleń 
i sił zbrojnych pięciu i;talych cr.łonków Ra­
dy Bezpieczeń~twa a wówczas wyłożymy kar 
ty na stół. Wyłożymy wseystlde nasze ka.r­
ty, ale wyłóżcie wasze obok naszyoh". 

nie ma n 'gdzie radzieckich ~n zbrojnyeh po 
za terytorium radzieckim i poza miejse·tml 
ustalonymi w układach międzynarodowY,;:111 
Rząd Stanów Zjednoczonych w sv.rojej fld• 
powiedzi rządowi radzieckiemu nie zgod:dł 
się na wycofanie wojsk z Korei p'.>łudniQ"1:ej, 
w tym samym czasie, w którym Związelk Fa 
dzieckl wycofał swe wojska z Koret północ­
nej. Wszystkie kontyngenty wojskowe, któr" 
z9stały powołane w Związku R.adzieckim 
pod broń w czasie woinY zostały zdem„bW· 
zowane, radzieckie siły zbrojne zostały spt'l 
wadzone do poziomu pokojowego'). Na Cey'?I!. 
więc opiera się twierdzenie, że nie wiadlJTlO 
co .się dzieje w Związiku Radzieckim?" 

W dal~zym cląl(u Wyszyński polemłz„je 
?. delegatem amerykańskim Austinem, kt'S:-y 
wygłosu przemóWiente pełne inaipast.l:lwycn 
ataków na Związek Radziecld, podejmując 
polemikę zwłaszcza z oświadc:zenlem AU!' 
stina, który jest niezadow'Jlony 'l marki;is· 
towskiego rozróżnienia między wojnami słu 
sznym! i niesłusznymi, i Ottóry utrzymuje że 
wojna je~t uznaną przez państwa kom1.ni· 
sn·czne bronią. 

Wojny sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe 

„Jednak jest faktem - oświadcza Wy~ 
ski - że lstnieJą m>Jn:r sprawiedliwe ' nie 
11praw1edl~we. Oey wojna, którą J)l'OW&d~łła 
koalicja NarOdów Zjednooronych przeoiwko 
Niemcom hltlerowskim i ml11Lta;r3"słyC'.lllleJ 
Jfl'ponii niłe była wojną sprawiedUwąt Jem 
chodzi natomiast o wojnę, któTą prowadziły 
Niemcy i Japonia nie była ona sprawiedliwa 
pon:eważ państwom tym ch'Xl.ziło o njar;u1ue 
nie innych wolnych narodów". 

„Nie jesteśmy „pacyfistami" - ltwimb 
Wyszyński - choć się to panu Austinowi 
nie podoba, ani „jaroszami". Gdybyśmy by­
li pacyfistami. i jarosza.mi dawno by nas po­
żarto. Nie jesteśmy pacyfistami w tym &~n 
sie, że nie odrzucamy wojny epraw:iedlt-n,, 
!którą się prowadzi aby się bronić przeciw-

Zaufanie i rozbrojenie ko agresji. Cóż w tym dz.iwnego"i 
Przechodząc do rarzut<'lw, te komunfśd I>' 

W dal~zym ciągu wicemin. Wyszyński Tr7- I Powiada Ilię, że brak umfanla wynika ' 'Xi sługują się „podstępamd" Wyszyńsldi pr.I;)"" 
prawia się z argumentami jakoby przywró-1 mmvy Zwią:zlku Radzieckiego wyrażenia zgo pomlna historię osłewionęgo ,.J>rotokó!l-..t' 
cenie „atmosfery wzajemnego zaufan.ia" mu· dy na poglądy większoki - oi'wiadcza 'P1e 9głoszonego w styczniu tego roku przez ti~y 
siało poprzedzać rozbrojenie. ' gat radziecki. Ale czyż nie jest prawda, ż0 tyjskie ministerstw0 spraw zagTanlcznycli, 

• a który . uujawniał" komunistv.czne plany 
Nou1q nu,..er CZJP§OPIS.na I wywołania powstania w Niemo:ech zac!iod-

- - nich. 

„O trwały pokój, o Demokrację Ludowq" 
Rocznica wielkiego dzieła naukowego marksizmu 

Kole/ny 19-22 numer dwutygodnika „0 trwaly pokój, o demokrc<'/ę Judowc(', or· 
genu Bl~ra l~Jormacyjneg-0 Partii Komunistycznych J Robotniczych, poświęcony jest w 
znaczne) częscJ 10-tef rocznicy ukazania się dzieła tow. S/alina ,Krótki kurs hJJJtorfi 
WKP(b)". ' , 

Rocznica uka anla się_w druku. t~go kla~~· 1 zwyciężać" (patrz. artykuł w omaw!l\Ilym nn-
1 nego dzieła marks1zmu-lenm:zmu, ktore- merze <'ZdSOpisma). 

go nakł:ady na całym świecie przekroczyły Jest to znamiennym zjawiskiem na6"Zej epo­
wszystk1e znane dotąd cyfry w lej dziedzinie, ki. przejawem głęboko po5tępowej roli klasy 
przyp~da w warunkach z_aostrz<>nej walki z am robotniczej, że d7Jieło naukowe., książka op'l.r­
pena!:zmem W: sk~l: ~ędzyn'.lrodowej ora-z ta ;i~ najszczytniejszy<:h zdobyczach ludzJd1>j 
walki klasowe] z. ~1łanu reakcji wewn.ątrz po- mysh - .stała s·ę w rękach proletariatu potęż 
szcz7gólnych ikra3ow. Przypada wlaśme w o· nym oręzem ideowym. ~lala się taranem po­
kres1e, kiedy na3lepsze umysły ludzkości i mi· stępu, przeciwko któremu nic nie m-0że się o­
lionowe rzesze jej awangardy komun.'stycz· stać. 
nej 

1
cora:z. częściej -zwracają się 'ku dziełu ~ow. Nowy mim-er crasopisma „0 tnvał-,r pok6j, 

Stal.na: c_1erp1ąc z ni7go. naukę .. ww;kaz.ama l o demokrację ludową" -zawiera artykuły czo­
natchmema do da16ze1 rueustępliwej walk: o !owych przedstawicieli w«z)'6tkich n.'emal 'l>dr­
socj~lizm. ti.i komunistycznych, wchodzących w skład 
.Dzieło 1o~. Stalina f<Pełn~a dlatego 1ak do· Biura Informacyjnego, którzy opierając E<'ę :na 

rnoslą rolę, ze na przykładzie bohaterskiej par kon.kretnej anallz ie rozwoju ruchu robotnicze­
til bolsze~:cklej i w związku z jej dziejami go w swych krajach wykazu ją rolę ! znacz'!­
przedstaw1a dalszy rozwój te-0rli mark..,istow· nie aktualne książki tow. Stalina w świetle 
sk-0-len i ~ow<Skiej w nowych wamn.kach walki zadań kh partii. Czyni to m:ędzy innymi tow. 
prol~ta1'1a.tu, w ~poc~ .zwy~ęs_twa ~~jalizmu G. Gh~rghiu Dej. w art. pt. „w:elki przyklad 
na Jedne] szóste] częSCJ kul' z1emsk1e1. „Krót- bud-0wn1ctwa soc3alistycz:nego", tow. R. Slan­
ki. kurs historii WKP(b)" uczy nas teorii mar- sky w art. pt. Wielkie dzieło doby wspó!cze­
ks1zrnu twórczego, mark6izmu, który według snej'', tow. G. Cogn:ot w art. pt. „Hist0ria 
znanego 5talinowskiPgo określenia nie jest do WKP(b) i aktualne zadania Francji" j fnne. 
gnrntem, leci drogowskazem dla dr.'alania. Zamieszcwny w numerze skrót szeroko zna· 
Dzieło to uogólnia i syntetyzuje sposób nau- nego u nas w kraju referatu tow. H. Minca o 
kowy olbrzymie doświadczenia historyczne „Najważniejszych zadaniach PPR na wsi" słu· 
Wszecl~związkow_ei_ Partii Komtmisty~znej (boi żyć może wałaśnie jako przvkład twó:r„ego 
szew1kow) ułatw1 a3ąc tym samym m ędzyn:iro· przy>Sto~owania doświadczeń Związku Radz ec 
d<lwemu. r?chow-J rohotniczem?, korzy~ta.n1P z kiego do konkretnyrh warunków rozwo ju Pol­
tych d<lsw1a<lcum. Z tych wlasmE> załozen wy· ski na drodze od rlPmokr11rji lu<low<>j dn so­
d-i'łc, 1ow. J. Berman określił „Histol': ę cjalizrnu - tak, jilk nns tego uczy hląika 
WKP(b)" jako ,.k<Siążkę, która uczy wakzvć i Stalina. M. M. 

Protest harcerstwa ódzkieg 
przeciw masowym wyrokom śmierci w Hiszpanii 

W lokalu Komendy Chorągwi Ha1'cerzy w świetlaną przyszłość całego świata. 
Łodzi odbylo się zebranie drużynowvch i in- Mł<Jdzież harcer;:ka świadoma, że tylko 
struktorów środowiska łódzkiego. Na zebra· taka walka buduje prawdziwą jedność i bra 
niu haircerze łódzcy uchwalili protest prze- terstwo młodzieży świata, pomna na -vielkie 
ciwko wyrokom śmierci na licznych przed- ofiary, jakie poniosła w walce r. fa~zyzmem 
stawicieli · walczącej Hiszpanii. w okres:e okupacji minionej W')jny 1 1.nając 

W proteście tym czytamy: wielką wartość młodych istnień dla przyszło 
Harcer two łódzkie zostało wstrząśnięte ści kraju i budowy sprawiedliwego świata, 

do głębi n".lwą wieścią o katowaniu i skaza· zakłada kategoryczny protest przeciwko kato 
n!u na śmierć przez władze faszystowsbe waniu i skazywaniu na śmierć młody~h bo· 
jeszcze jednej grupy młodzieży hiszpańskiej, jovmików o prawa ludu hiszpańskiego. 
walczącej o lepsze jutro swej ojczyzny, o Zanim zwycięży prawd;i. i dobro, zanim na 
u;:łró.i ~praw1 edliw0śc i srołecznej. ród hiszpański uzy~ka prawdziwą woln".l)\ć. 

Walka, jaką prowadzi mbdz1eż hiszpań- ten proteFt bratniej młodzieży mm! swą siłą 
ska, toc-iy się nie tylko o le~ze Jutro iej ocalić młodych bohaterów walczącej w„z. 
Ojczyzny, ale jest tak.że bojem n-,wą, panii_ 

Alf' jedne'lt fll!lm ~ ~ 1'ett 11H!ł!.at 
o~tatecznle przyzna~ w I'Zb!e Gmin., ~"' „Pro 
-tokM' budził wątpli~ Pćmiej za~ 
dziennik „New York Time~ ujawnl.l, te 
chodziło 0 fałsz. 

Prawda o teorii 
marksizmu-leninizmu 

Twier<henfom Anstlna W~skt przed,,,. 
i;tawi naetępnie <ytat z pism Len~ ..Ab1 
komun!~ mó.gl uzyskać poparcie I sym.patii;i 
mas, kierownicy n~e poWinn~ lęka~ się żad· 
nych trudności, prześladowań, iszylkan a.ni tor­
tur. Trzeba ;pracować tam, gdzie 'li masy". 

Ot.o ,prawdziwa teoria m~rmo • Je:nłn),. 
mu, którą ch<:e p.an pr-zedstaw.ić ja.ko rod-uf 
machiavelllzmu polity<:'Zllego" - po'W'!ed:r.ilal 
W}'6zyń5kl, xwracając się 'W' stmnę Mac Neila. 

"Pod5tępy wujenne s4 unrsze dopM.T.czelnA 
w okresie wojny - e'twi-M"dzfl W}"ISzyński, -
ale gdy ,;ię ucieka do tych po<!6'lęp6w wojen­
nych, zeby T.ama'!'ltować brak zenowen111. 
dla zobowią?'.ań m~ dzynarodowy<"h ' nitruS"Za· 
'.1ia traktatów międzym1rodowy<".h. to już r.<'I 
mne90. Kiedy się ucieka do fał:sru, tn tak:tl" 
co Innego" - oświadcza WYflzyń~kl, ł'zy'Tlfl\(" 
otwartą aluzję do polityki ' metod, eto~wa· 
nych przez Anglosasów. 

„Wreszcie p. Austin, pelnT ~ -.. 
powi~dział Wyszyński - Wf<Pomniał o dy-rek 
t~ach Francuskiej Parti1 Komunistycznej, w 
klorych ta ostatlllia ośw.iadcza, +.e Jud francu­
ski nie będzie nigdy walczył rirzeclwko Zwl<J% 
kowi R<Tdzieckiemu. Nie do mnie nalefy obm 
na Francu1;kiej Partii Komuniety<:znel. Ni~ m11 
onn 'iadnej potrzeby tej ohrony. Chciałbym 
zapytać pana Austina, <'O go łak oburzyło? 
Czy fakt, 7.P pewna ilo~ć ludzf ni~ chce wal " 
czyć prze<:iwko Związkowi RadziOCkiemuł 

Miliony ludzi chcq pokoju 
Oświadczenie Biura P'11itya:nego Francn· 

skiej Partii Komunistyc'lnej stwierdza źe ist­
nieją grupy, przyg-0towujące wojnę przeciw· 
ko Związkowi Radzieckiemu d ŻP. komunlś<;:i 
francuscy nie wezmą w tej wojnie udziału 
Wywołuje to złość pana Austina i wytrąca go 
z równowagi. Byłby on niewqtpliwle zadowo· 
Jony, gdyby wszyscy chcieli wojować przeciw 
ko Zwiqzkowi Radzieckiemu. 

V-V zakończeniu . swego przemówienia Wy­
szyński oświadczył: 

.,Delegacja ratfziecka będzie w dalszym c!q 
gu popierać energicznie swe propozyc/P. Wie· 
my dobrze, że będzie trudno innym czlonkl)m 
komisji wy.•tqpić przeciwko IP/ propo7ycjl. 
Mylq się oni, jeżeli wyobrażają sobie, te ic!i 
odmowa znalazłaby zrozumienie J aprobatę 
ml/ionów szarvch Judzi w ich własnych kra­
.Jach". 



• 
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Listą z pałacu Challlot Skracamy drogą do Stolicy 
Hiszpania przedmiotem misternych zab.iegóW w ONZ Budowa nowej arterii ko­

muniltaąyjnej w Lodzi 
Kiedawno pi~ali8my o robotaeh regula.erl­

nych, prowad;r.onych w śródmieściu. Przygotowania do rehabilitacji krwawego reżimu gen. Franco 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu") Z "kolei zajmiemy 8ię sprawą budowy !MW'9j 

arterii, przebiegającej na. trasie od ulicy Spor­
nej do WojRka Polskiego, n wylotu 1.ntoetradr 
WllTS7.a WRkiej. 

PARYZ, w paUizierniku. sformułowanie aroerykańskie na zwykły ję-
Svrawo Wszpanii znajduje się na szarym końcu ponqdku obrad obecne! sesji ONZ. zyk, to będzie ja~me, że Ameryka obawia si ę, 

W urzędowym porządku dziennym, obejmującym 70 sprnw. zajmuje ona 55-te miejsce. ii oficj.alna zm iana w sto~mn.ku do Franco wy-
Jezell zwa:żyć, że komisja polityczna obraduje obecnie dopiero n-0.d drugim punktem po- wola zbyt w:elkie niezadowolenie narodu fran 
r:iącUw dziennego, łatwo zrozumieć, kiedy normalnie moina by oczekiwać wejścia kw1>- cusk.iego ~ jeszcze bardz;iej utnidni sytuację 

Nowa trasa przebija tereny d. fabryki G11t-

11t11 hiszpańskiej na porzqdeJc obrad ONZ. obecnego rządu lrancuskiego, która i tak nie mana. 
NieTńwne, silnie pofalowane obeza.ry ~ 

lej arterii wymagały poważnych robót niwel&­
cyjnych. Zapoczę,tkowano je głębokim wykopem 
kt6rym biegnie u wstępu nowa trasa., a.by 'W' 

dalszym swym cią.gu przejść na. blisko trzym• 
trowy nasyp pod któr~·m przepływa rzeka. Lód· 
ka. Tu tempo prac opóźniają. roboty przy u.bru 
ko..,aniu nasypn, gdyż !!wieżo 11sype.n& Eiemia 
musi poleżea czas dłuższy, aby można brło Jl& 

niej ułożyć nawierzchnię. Z tego też powodu r.a. 
kończenie robńt. będzie musiało zoete.6 przesu· 
nii:te z rok11 bieżącego na rok pn:yszł;r. 

Tymc::zMem gprawa Hiszpanii od samego 
początku obecnej eesjd znajduje eię w 

f!e!llrum uwagi politycznej i obecnie - obok 
11p.rawy herlińskiej i kwestli rozbrojenia -
wysuwa s.ię na czoło wszystkich zagadnień . 
9'toj1łCych ;>rzed 11~ją ONZ. Wiadomo, że od , 
Mm.ego początku sesji „nieoficjalni" obserwa· 
torzy rządu gen. Franco z.najdują się w Pary­
zu i śledzą obrady 11asji. 

PRÓBY REHABILITACJI RZĄDU FRA CO 

Ob~le . iEaś grup~ :państw łac1ńsko·amery­
kansk1ch, 'Z Boliwią na CT.e!e, robi stara· 

ni.a, aby już w najbliższym c.zasie postawić 
1>rawę Hiszpanii na porządku dziennym. Cho­

dzi tu nie o pn.esunięcie bliżej owego 55-go 
ptt.nktu por:aądku ~i ę.nnego, postawionego 
przez delegację polską i dotyczącego wpro· 
wadzi:mia w życie uchwał Generalnego Zgro­
madzenia ONZ z dnia 12 grudnia 1946 roku I 
17 li6topada 194? roku w sprawie zerwania 
stosunków % frankistowską Hiszpanią. Ten 
punkt - zdaniem obecnych adwokatów kwe­
stii hiszpańskiej może spokojnie pozostawać 
~ nro:im 55 miej6CU i rozpatrzenie jego mo­
'Ze być odłożone na. „święty nigdy", Natomiast 
chodzi o wprowadzen~e na porządek dz.ienny 
zupełnie nowego punktu, mającego wręcz prze 
clwny cel, mianowicie: punktu o anulowaniu 
uchwał z dnia 12 grudnia. 1946 r. i z dnia 17 
listopada 1947 r. ~ przyjęoie uchwały w 6pra­
wie rehabilitacji frankistowskie/ Hiszpanii. 
Jest publiczną t.a.jemnicą, że sprawa ta wstaje 
wysunięta z inicjatywy Stanów Zjednoczonych 
:i że tylko ze względów taktycznych „zaszczyt" 
wniesienia jej na pl)rząde.k dzienny ~zY1><1dl 
Boliwii. Aczkolwiek spr a wa His-z.pani.i już od 
dawna dojrzała w kancelaniach dyplomatycz· 
nych nie tylko Stanów Zjednoczonych, ale tak 
ie AngJJJ i Francji, oficjalne postawienie jej 
na forum Orga.nizacji Narodów Zjednocwnych 
napotyka na szereg poważnych trudności. 

Europie pozycją nie do pogardzenie., mimo 
wątpliwej wartości „20 uzbrojonych dywizji. 
hiszpań,skich", które przy ka:idej okazji reki a· 
muje Franco. 

HAMULCE I PRZESZKODY 

jest łatwa. 

ZA KULISA.MI TAJNYCH ROKOWAN 

Dlatego sprawa rehahllitacjl Franco na ra· 
ziP n ie figuruje na porządku dziennym 

ONZ. chociaż za kulisami mówi się o tym od 
samego początku otwarcia 6esji. Wiadomo 

Jednak wewnętrzno-polityczne sto-sun.ki za· tE'ż, że między rządami Stanów Zjednoczonych. 
równo w Ameryce, jak w Anglii i Fran· Francj~ i Anglii już od dłuższego cza-su toczą 

cji, utrudn iają otwartą akcję tych rządów na się rozmowy, mające na celu z.nalez'en:e naj­
rzecz frankistowskiej Rszpanii. Jedyną przy- bardziej odpowiedn'ej formuły, która umożli­
c-z.yną, dla której rząd amerykański trzyma s:ę wiłaby przeprowa<lzenie rehabilitacji bez na­
w cieruu, wysuwając jako głównego adwoka- rażrni<t slę opinii publicznej. 
ta E>prawy hit>zpańskiej Boliwię. jest obawa Gorączkowe, „nieoficjalne wizyty przedsta· 
przed wywołaniem niezadowolenie. znacznej wic1eli amerykańskiego świata politycznego, 
części opinii publicznej w Ameryce w przede- handlowego i wn jskowego, które miały m:ej­
dniu wyborów prezydenckich. W Anglii rząd sce o6talnio w Hiszpanii, „.nieoficjalne" oś­
labourzystowski musi liczyć s!ę z tym, że me wiadczenie Loyetta w Waszyngtonie, że spra­
uznawanie Franco było jednym z głównycb wa Hiszpanł·i .,prawdopodobnie" wk rótce znai 
haseł partii labou1zystowskiej w ostatniej dz ie s'ę na porządku dziennym ONZ, ostatnie 
kampanii wyborczej i że mimo usiłowania roz oświadczenie Marshalla w sprawie hiszpań­
maltych czynników 6tosunek mas ludowych skiej oraz zapowiedź akcji państw południ o­
do Franco, jako sprzvmierzeńca Hitlera w woj wo-amerykafa;lGch na terenie ONZ, zdaje się 
nie i kata narodu his1pańskiego nie zmieni świadczyć o tym, że tajne rokowania w tej 
6ię na lepsze Przecież niedawno sam Bevin sprawie między S~anam.i Zjednoczonymi, An-
mm;!al wobec niezadowolenia opinić 1 po- glią i Francją są ukończone. 

Wtedy to, WTaz z zabrukowaniem nowe pr..­
bitego odcinka, ukończy eię serię dalt1zreh '&łez 
będnych robót. Do nich należy wybudowa.nłe 

skrzyżowaniu nowej arterii z ulicy Wojska Polll 
kiego i połączenia jej z a.utoetra.d'- wa.rsza~ 
kosztem terenów ementa.rnych pozba.wionye.k 
grobów i leżącym u gra.nic cmenta.rza. 

Przewiduje sio także ea.łkowitł przebudow't 
ulicy Spornej, Wierzbowej i Trębackiej, wu 
rekonstrukcję skrzyżowania. ulicy Wierzbowej 
z Trębacką. 

sunięć rządu brytyjskiego - oświadczyć w N ie jest wykluczone, że po 2 listopada, tj. 
pa!lamencie, że „nienawidzi gen. Franco", co po wvborach prezydenckich. kiedv poltityka 
się zas tyczy Francji, to trudności. na jakie amerykańska będzie mniej 6krępowa.na, zwięk 
napotkałyby radykalne zmiany polityki rządo- szy się nacis.k amerykański na Francję i An- Zakończenie tych wezyetkieh prae nprawnł, 
wej w stosunku d-0 Hiszpanii fr.anki6towskiej glię w kierunku szybszego załatwienia kwestii ruch dalekobie~ny kt6ry omijn.6 ~dzie W\l:q. 
są aż nadto zrozumiałe. Prasa amerykańska hiszpańskiej. W kuluarach ONZ uważa się, że gardziel uli~y Nowomiejskiej, eo zaOI!~ po 
pisala w tych dniach, że główną przyczyną, obecna akcja państw poludniowo-amerykań-
dla której państwa 7..achodnie zwie.kały dotych skkh nie ma na celu postflwienia już ·tera-z ważny odcinek ilrogi pojazdom i podr6śnym a 
c2as z i:>ostaw0ie!1iem sprawy hiszpańskiej przed sprawy Hiszpandi na forum ONZ, a jest tylk-0 także otworzy dawno oczekiwa.ntt a.rteri~ wrle­
ONZ, jest obawa ,,przed korzywią. jaką mo- przygotowaniem do wielkiej akcji na rzec7 tową., biegną.cą. z centrum Lodzi ...,. kienmka 
głaby stąd wyciągnąć propaganda komuni- Franco, która ma się rozpocząć w ONZ w li- Stolicy. 
styczna we Francji". Jeieli przetłumaczvć to stopadzie. J. Ma/ski ~ 
ll-llll-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111--llll-llll-llll-1111-llll-11ll-1111-llll-1111-llll-111-

Sojusz ze Zwiqzkiem Radzieckim - to sprawa całego narodu 

TRUDNOSCI OPOZNIAJĄ ZABIEGI Pozna ....... 1 d ZJRR przede W6Z)'6tldm stoją tu na prze-s-z.kodzde ,,.J • • pr a UJ IP o 
lrudno.§cJ natury formalno-pqiitycznej, ~ ""il: 

~ry~o~l ti:1 n~Yfy~~u0 ~~~~~~śJe~0cr:'a~: Bila~s rocznej działalności Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
nego uchylenia dwóch wyrażnych uchwal po- ~jazd .To~arzystwa P:zy1afol .Polsko - Ra- W ciągu. roku wygł-06zono 4.800 odczytów Przyjaźni Polsko . Radzieckiej .pozwoJJtr ,n. 
przednich sesji Generalnego Zgromadzenia dz1eckie1, ktory odbył &H~ ostatnio we Wrocła o ?-w. Ra~z1edom przy u?z1a.le 812.700 s.ł.ucha lu tl'.'siącom Polaków usłyszeć wybitnych ,.,V. 
ONZ, przyjętych na wniosek Polski, _ z tym J wiu podsumował os1ągnię~a I braki w pracy czow,. wysw:etlono .190 t.lll'.ow prod.u~<:Jl ra: ~uozow radzieckich _ Lwa Oborina, GileJea. 
amerykańska większość, która już od dawna Towa~zystwa za oki;es. ub1~głe.go roku. . dz1ęckieJ, kto re obe)Tzalo blisko 2 m1hony w1 sp1ewaczkę Natalię Szpiller Bari.n.owił zob&­
uchwały te lamie. 6to-su.n.k.owo łatwo dałaby Zaro':'.110 referi:-no, iak ~ .. b1~rący u~z;1.al "!" dzów, z~rganizow'.lno wiele tysięcy por.~n~ów czyć słynną Tamarę Chanu~, iruchać diórów 
8<lbie r.a.dę. Ale przyjęcie rehabilitacyjnej u- dy~kU~Jl delegaci stw1e'.dz1~1, ~e choaaz me koncertow, pokazow pnezroczy. Prelekc]l i po 1 zespołów radzieckich. Architekci radzieocy 
ch-W:ały w stosunku do frankistowskiej Hisz- unik.męto. .pewnych błędow ~ me 061ągm~to w gadanek wysłuchało około 1 mil. 6luchaczów. matematycy, naukowcy i historycy nawilłza.li 
pa.n1i, wymaga uchylenia zasadnicze/ dek/ara- pełru zam1erzo.nyc~ rezultato:w, to J~dnaK To- sztuki .. dr~maturgów. radzieckich obejrzało 180 ści.sly kontakt . ze światem naukowym ~l· 
cjl, przyjętej w San Francisko i leżącej u pod- warzystwo mo~e &1ę pochwalić powaznym1 suk tys. w1dzow, stal,e 1 objazdowe . wystawy za- skim, dzieląc s i ę swymi doświadczeniallli il o-
staw ONZ. która nie wymieniając wyraźnie cesami w swe/ pracy. . poznały spolecz.enst.wo. z 800-leciem Moskwy, siągnięciami z polskimi uczonymi. 
Hi67.panii u-staliła, ie rządy, uznawane przy , Towarzystwo ~rzyjdnl Polsko - R.a~z1ec- zobrawwaly os1ągm.ęcia 30 lat. władzy ra- Do. popularyzacji prawdy 0 życiu Zwili~ 
poparciu państw osi, nfe będq przyjęte do Or- k~ ej w c1ą91l ubiegłego roku w-z.ros~o hcze.b- dz1eck1e_J, siłę Arm11 Rad7:1e~kie1.. . .. Radz1eck1ego przyczyniły się w z.n.acznej m1e­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Wprawdzie me, wychowało ponad 100~ a~.tywistow, zwięk W wielu imprezach _wz1ęh udzi ał .artysci 1 i:e spec)alne wydawnictwa, oraz udo;;tępnie· 
pr.aM hiszpańska twierdz.i ostatnio, że Franco szyło o przesz.Jo 100 tys. ilosc. swych człon- naukow~y radz1ec~y, ktorzy o.powiadając. o pra me ksiązek rndzieckich - naukowych, sp?łe• 
zwyciężył „przy pomocy 100 tysięcy archanio- ~ow , po:wstało 640 nowych kol, Okazało się cy ludzi radzieckich, nawi.ązywałl bhski kon- cznych i dz.ie! literatury pi~ej polskiemu 
łów", ale to było ta.k niedawno, qż wszyscy Jedaak .. :ze. z?yt ~a~~ uwagę zwrócono ~a te- takt z polskim sluchac7.em i przedstawili mu do czytelnikowi. Otworzyło to 6zerokie możli'W'()­
jeszcze zbyt dobrze pamiętają tych „archanio- ren wie1sk1, ze niek,ore koła były mało zywot brobyt gospodarczy. k~lturalny i artystyczny ści indywidualnego . studiowania zagadnień 
łów". Nie ulega wątpJiwo·ŚCi, że rządy Stanów ne. . . . . Z~RR. Bawił k!lkakrotnie w Polsce znakomity związanych z ZSRR. 
Zjednoczonych, a także Anglii l Francjii pa- .Działalnosc Towarzystwa &zła po lmi1 wy-, p:san Il~a Erenburg. Paweł Tyczyna - IJóeta Na odcinku wydawnkzym uczynlono ~ 
ŁT1ll\ teraz na decyzję San Franci-sko. j.ak rów- miany kulturalno - mtelektualnej oraz arty- ~kra1ńsk1, i Piotr Browko - poeta bialor:isk i ne postępy, starając E.ię równocześnie 0 ~ nież n.a decyzję p.ierwszych dwóch -sesji ONZ. stycznej. i mm. Koncerty urządzani' przez Towarzystwo ganizowanie sjeci bibliotek, za<>patrzonyh vr 
lako na błędy, które trzeba $korygować. ks i ążki radzieckie. Stworzono Bibliotekę Puin-

NAJLEPSZE OPARCIE USA Remonty obe1·mq •. prywatne domy damentalnąTowarzystwa,która ma staćsfę Mf 
bogat-szą zb:ornką wydawnictw radzieckkh. Roz Hiszpania frankistowEka jest obecnie dla F d G d k" M• k . • d Ś dk sprzedano za bli~ko 36 mi·1. złoty~h '-~1·„.;.„~ _ n k' , · k' J ·1 un usz ospo ar 1 1esz an1owe1 ostarczy ro ów ~ · ~ .... ~ ...,.,,.. ~ po •I y 1 ameryKans 1e na1 epszym opat- uwzględniwszy kh niską cenę, Jest osilłgnię· 

clem na kontynencie europej,.;kim. To, co poli- Od lokatorów dom'U przy ul. Ceglanej 2 zachowaniu teg<J domu w stanie należytym. ciem bardzo .znacznym i dowodz.i wJetk.iego 
tyka amerykańska chce dopiero 'Z.rob i ć i co otrzymaliśmy li.st, który niewątpliwie nie ponieważ nie interesuje go w ogóle los 37 'Z.arnteresowania S1Jlołeczeństwa problemami. 
napotyik.a na taki gwałtowny opór we Francji stanowi odosobnionego wypadku j jest przy rodzin, wyłącznie robotniczych. związanymi z życiem naszego soi'ugzni.ka. 
i we Włoszech, istnieje już w postaci frank·i - kładem p'Jdobnej sytuacji w wielu innych 
stowskiej Hiszpanii. Państwo faszystowskie, domach łódzkich. Dlatego list ten zamiesz- Własnym k<Js-ztem za 81 t~. zł pokryllś· W Związku Radzieckim ;przebywaj" lekar.ze 
któr~ z wiielką gotowością odda je swój prze- czarny w całości. • my w r'J'.ku ubiegłym dach papą. bo woda po.lscy'. poznając . osi ągnięcia medycyny ra~ 
mysł i rynek do dy-6pozycjl trustów anglo- Towarzyszu Redaktorze! lała się nam na głowy. Na posesji naszej, dz1eckiej. uzupełniają swą wiedzę polscy biblio 
a.merykań~kich i swoje terytoritim do dyspo- - „Chcemy przedstawić warunki mieszka która jest odosobniona, gdyż dokoła w~zyst lekarze, pewna. na raz ie skromna, lee,; wkrót· 
7Ycj1 amerykańskich planów 6 trategicznych, nlowe w naszym dorn.u. Właścicielem dom'..! kie domy są zniszczoni> - nie ma instalac1i ce mająca ulec zwiększeniu liczba studentów 
Jest dla polityki l strategii amerykańsk.i ej w jest ob. Czerwinski, któremu nie zależy na W'.>dociągowo·kanalizacyjnych, nie ma stud- polskich kształci -się na wyższych u<:ze!n.iach 
•!J.•,11•:,:•du111:;;,:::,:••on•u110"'":_'z'""11""'c""h"'""':::_'r""'1'";;;~·u"'"1'"0":",";:"'"'"""'"'""""'"""""''""·"""'"""'""'"'""'"" ni, nie ma śmietnika - ani ustępów. Kh:J,.i radzieckich. Wymiana polsko • radziecka :nle ~ „..., .:::-••• .,. -~ -" „ schodowe, zupełnie nieoświetlone, walą się. je.st jednostronna. Narody radzieckie %e &Wej 

Nie jesteśmy w stanie uzupełnić tych bra strony dążą do pogłębienia wiedzy o Pollfce. 
ków, które dotkliwie dają się nam we zna- Na .uniwersytecie w Leningradziie, Moskwie 1 
ki jeszcze od 1945 roku. Typ isie P<;>wsta.ły studia poloni6tyki, polscy er Państwowe PrzedsiębiOrstwo Budowlane wyjaśnia 

W :związku z :za.miesz~zonym w „Glosie" w na podłogę czystą - mu5ialo przerwać 
muu 11 bm. w rubryce „Listy Czytelników" ar do cbw11i 6prowadzenia odpowiiedniego 
tykułem pl. „Zie się dziieje w Państwowym riału. 

tysci, m. rn. Fitelberg i Umińska entuzjastva 
pracę Zapytujemy, ezy istnieją jalkiekolwir.k me byli oklaskiwani prze.z radzieckich miioś· 
~ate- możliwości zmiany d')tychcz.asoweg.o stanu ników muzyki. 

Przedsi ęb iorstwi e Budowlanym" - dyrektor Do dnia 1 października br. wykonaliśmy 90 
techn1~ny tych zakładów, R. Pasiewicz nad· procent wszystkich robót, objętych ko6zt'Jr/­
gyła nam wyjaśnienie następującej treś~i: 5em, w tym 2 kontlygnacje do użytku s'T.koly 

Zarzuty, poczyruone w powyU;zym liście, i 10 procent poz.a kosztorysem - w wysoko­
są !'ieścisłe. Wprawdz.ie roboty na dzień 31 lip ści kosztorysu. Suma kosztor~u, podpisanego 
ca rb. nie zo«tały zak<;>ńq:one, ale stało się to w dniu 13 Listopada 1947 r., wynosi złotych 
i tega powodu, że firmy instalacyjne umożli- 18.272.330, .na <'O 096łem wpłacono nam wraz 
wily nam przystąpienie do wykona.l).ia ~obót z zaliczkami -zł 9.880.292, zaś robót wykon 11 !i­
tynka.rskkh do.pi-ero 16 6ierp.nili br. Po otyn- śmy już za sumę pondd 17.000.000. Nie wpła­
towa.niiu zaś jeszcze nieraz przeprowadzały i cen:e całej należności tłumaczone brak.iem kre 
przeprowadzają w dal6zym ciągu swe prace - dytów do uregulowanja ca1ego rachunku. Jed­
niszcząc tyn.ki, wykonane .przez na-sze orzed- nakże przedsiębiorstwo na&ze, mając na uwa-
1>iębiorstwo. . dze dobro społecż.ne, jakim je-st uruch-0mieno:e 

Co zaś do braku deflek, wyjaśaiamy, że wg. Gimnazjum Przemysłowo-Energetycznego w 
kosztorysu przewidywano podłogi dębowe - Łodzi, 6finansowalo do<latkowo r-0boty na prze 
układ.a.ne na ślepej podłodze. Wo•bec br;iku szło a.ooo.ooo zł na którą to kwotę Zjednocze­
kredytów Zjednocze.n1e Energety<:z.ne wahało niu Energetycznemu zabrakło kredytów. 
&ię, <"ZY dać w tym roku ślepą podłogę, a w Państwowe Przed11iębior6tWo Budowlane, Od 
miu~ otrzyman!a kr~dytów na .przy6zly rok - dzi ał Nr 2 stwierdza, że całkowitą winę 211 
parkiet, c:zy tez ulozyc od razu podłogę czy. wynikły stan rzeczy ponosr. Zjednoczenie Ener 
•tą, ~snową. , _ . . . . qetyczne i Dyrekcja Szkoły, gdyż nie posia· 
Dop1 e~o w .pierwszych dmach wrzesnia Z1e· 1 daiąc całk<iw•ty<:'h kredytów na wykończenie 

dfoczenie Enerę'etyczne zdecydował{] się na budynku szk...U.. - l>O"'tanowiły ją uruchomić" . 
tLoże.rue podłoqi czystej, PnedsiębioroStwo :Hl- OyrektoT Techni<"Zny 
ue. nie ttl.dJ!l<: odl'JOwiedrueao z.a.ouu de6ek R.. Pcunewic1 

rzeczy zwłaszcza. że na~ze kilka.krotnP int~r 
wencji> n właściciela domu nie odnosz.<i re Wszy~.tki~ te s'.ilcc~v i nsiągrrlęda na dro-
zultatów". 1lzQ zbhzema owoch 5łowiańskich bajów nie 

sq iedn~k wysta.rr:zrijqce. 
List ten pod}' is a li wszyscy loka lorzy do' 

mu. U pr0!J1.1 nowego roku działa.lnośo! Towa· 
rzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej gta~ 
wobec nowych Zl'ldań, wchodz.i na .now€ drogi, 
~r:iwar:l?:a<:e do um;icnlenia i pogłębienia przy 
1azn/ narridu p1?/sk1Pgo do narodów ZSRR. 

P"nieważ powyższy wypadek jest symp•o 
!tlatyczny, informu.iemy wszystkich, zna id l­
jqcych się w podobnej sytuacji, że ?.godnie 
z Dekretem, Wydział Odbudowy Zanądu 
Miejskiego będzie się 7.ajmował takimi do­
mami, których właściciele nie remontują. 
W chwili obecnej oczekuje się na rozporzą­
dzenie wykonawcze Rady Ministrów, które 
ma ustal.ić sz.c.zegóły stwon1enia specjalne­
go Funduszu ~p-Odarkl Mieszkaniowej. 
który zostanie przeznaczony specjalnie na 
naprawy w domach, będących prywall.n.ą 
wJasnośdą. 

Fundusz ten stworzony będzie z sum, wpła 
canych przpz prywatnych gospodarzy. 

Obecnie przy wszvstklch starostwach '6".lz 
kici'. istnieją Już oddzdały gos'Podarkl miesz 
kaniowej. do których p„riania o remonty 
mo1ta 1k.hd.aó Komitety Domowe. 

(m. z,) 

Przez .śchsłą wspołpracę z organizacja.mi 11po 
łecznym1 i 7.a wndowymi, przez ws:oółdzjałanie 
z part'ami politycznymi i Z. S. Chi. działał· 
no.ść Towarzystwa, zasięgiem swym mu-si ob· 
iąc cały kra/, zarowno wieś, jak J miasto. 

"W każdej ś~ietlicy, w każdym lokalu oś­
wiatowym m~61 znaleźć się &pecjalne miejsce 
dla sp~a.w związanych z pracami Towarzystwa. 
Przyiazn do. Związku Radzieckiego powinna 
stac sH~ w-spolną ideą wszystkich. 

~r-z:yjaźń ta ma dla nas doniosłe rnaczen/e. 
So.1usz. narodu polskiego ze Związkiem Ra· 
dz1e<'k·m je5t i;prawą całego obozu demokracji 
ludowej, wszy~tkich stronnictw politycznych, 
wszystkich h!'lzParty juych robotn::ków, cli.bo· 
p6w, inteligencji. mas pracu iących Polski -
- Jest sprawa Narodu Polskiego. 



Niepośledni s • z c z ło 
Zobowiqzania 1-szomajowe dotrzymane przed terminem 

1-go Ma.ja, w dntu święta klasv robotniczej, 
załoga tka.1n.i PZPB Nr 4, Z9bowiąz..ała. 6ię wy­
konać 6Wój plan .roczny do dnia 15 listopada. 
W;spólnym wysirkiem osiągnięto rez.ultoaty, któ 
re po'ZWoliły n.a jeucze wcześniejsze 01Jiągn.ię­
cie ·tego terminu. 

Plan został wykonany w dnlu 2-go paMzler-
11.ika br. 

W rwiąi:ku 7. tym, 11.11 ogólnym zebraniu Z<'!.· 

łogi, które odbyło gię kilka dni temu, potrta· 
:11.0W:O'Jl.O wysłać do Prezydenta RzeC?:ypospo­
litej, tow. Bieruta dep-euę o na6tępującej tre­
'Ści: 

Towarzy.szu Prezydenclel 

„Zał09a tkalni, Komitet Fabryczny PPR, 
Koło PPS 4 Rada Zakładowa PZPB Nr 4 w 
Łodz.i meldują, że plan na rok 1948 w ilości 
10.041.700 m z.ostał wykont111y 2 pażdXIemi· 
ka. 1948 r. z nadwyżką 11.408 metrów. 

d.7.iękowani.a całej załodze tkalni, Rad1.ie 1,a-! 
kładowcj i organnacjom partyjn Ylll 7.a rze­
telny wy6iłek włożony w pracę dla wyko­
nao11ia swych zadań. 

Jak sllnle 1 wartko bi· 
je tętno życia Łodzi -
najdobitniej śwladczy go 
rqczlrowy ruch w tram· 
wa/ach. Rano - w.nyscy 
śpieuą da pracy. Wiado­
mo, spóźniać :rlę nie wo1 
no, gdyż każda stracona 
minuta, Io uszczerbek ,... 
ogólnym wysiłku naszej 
rozbudowy. 

Napisy, umieszczone 
na wozach tramwajo­
wych - przypominają tę 
pravidę wszystkim .~klon­
nym do opieszałości. 

Jednoczenśie życzymy Wam dal62ych 1mk 
Ce6ÓW w wake dla dobra Polski Ludowej. 
w walce o Sccjaliz.m". 

- em-em -

Nrm 

!!...!9 i z powrot-ent 

Nie nadużywać S.P„ 
Nasza d'lll.elna Skaż Poł.a.rna aaleb „ 

tych niewielu organizacji, które pu~ 
nie oo miesiąc podsumowują wyniki nref 
d:l.ilałalnoŚci. l}lliękli temu 11.9. Jes* nam 
.wiadome, że w ~ ~ Jw. 
strażacy ł6dzey '"1eł.dżali Ili ~. • 
,cnego. 
do poża.rów w ctomllch rnłN4d•qdli -

2'7 razy, 
do poi;a.rów w ~ paw cz alue„ 

U :r&ZYr 
do pożarów w ~ ,...,.... uaJllła 

Z rillly, 
do pemrów specjaln.ycb - I .._.. 
do wYJJadkóW - 4 razy, 
NA FAŁSZYWE ALARMT - li l'll&y, 
DO KATASTROF BUDOWLANYOll -

44 razy. 
Thlść Jntttwenejl ~ W' ł J ta f • 

bndowlaayeh w pillr'Ównaaia • luelawM" 
eJI\ w aprawUi „ognia" - *'**" ... • -
Jeśli iak da.lej pójlłzie - 8łrał ~ 
mtletri. chyba nazwę na Słra!ł ~ 
rnwciaż raczej - wydaJe się ma.m - pe. 
winna się zmienić syi;uaoja na e&łnkw 

Przyrzekamy Wam, Towarzys= Prexy<ien· 
cie, p.re.cować w da16zym ciągu 'Z tym s.a­
mym zapałem i dołożymy W6z.elkkh starań, 
by w rnku 1949, w 06ta.truim roku Planu 
Trzylet~ieqo,. o6iągnąć co najmniej ta.kie 6a· 
me "7iniJ:ti .. Jak w roku bieżącym. Pragnie­
my rowm~z w rnku przys'Złym wykonać na· 
6Zę zada.ma produkcyjne już w trzecim ikwar 

I 
budowlainyni. 

· P.S. A fałs.eywe alarmyf Pnes ~ 
domość, ezy ~ chu]łpruitwoł ..•....... „ .. „ .................•....•.......••....••••..•..........•......•.. „ .•••• „ ••.• 

tale". 
Depes.z.ę podpi6aJ!: sekret.arze Komitetów Potrzebq robot nl"ó"' rozst-rzqąn jQcynt arąuntente,.. 

~t::·~:~:::·wy:::: :::::,~e~: Sklep spożywcze PSS winny być czynne cały dzień 
kła<iu do Minli6troa Przemf'lłu li H<m<ilu tow 
H. Minca. • . , „ u' Personel mógłby pracować na dwie zmiany 
ŁK PPR przeflłał boh~teMkiej ~e piemo ...uu"" P')Siada bogato rozgałęirlOll' lłeć obiadowej. trwającej od godz. 14 - n Ooprawde Pl!B be.Tdme a!edl~ ..... 

n.a~t~ującej treści: spółdrielaych sklepów s:pożywczych. Ml. mykane są wcześniej od rklepów prywat· kowuje się do spr8"'QU"J" -~ ... 
„ W związku z wykom.andem roczm.ego pla· ogół odbiorcy tych pLacówek byliby z ich nycil tego typu. sklepów spożywczych w clU-~ 6da. 

nu produkcyjnego przez tkalnię Waszych z.a pracy zadowoleni, gdyby nie t.o, że sklepy Sklep spółdzłekxy stY.>tywczy, aby ?'IJe· Tego rodl;a}ll euges1.1.e epotkMy ~ ~wufe:t 
kładów w dniu 2-gim października Łódzki spożywa.e PSS-u mają ogranicrone g.'.>dz.iny czywiście zaspokoić wszelkie potrzeby $Wyeh ze zdecydowatn1e nega~ ~ 
Komitet PPR 6kłoada tą drogą serd~e po· sprzedaży, nie są czynne w czasie przerwy odbiorców, powinien być czynny prze.z cały Rad'Y Zakładowej tej ~ Raj~ w 

„„irz·1·w·11n1e·„„1111·ra111·;·,„„„„„wsr·6·d„ ... „,.olloin·1·1<·6·w .... ~?· ~;:~:r~:r~~;c~~::;:11:Y~ :F::~;r~~ zro&~ 
pragnęliby oni. załatwić niezbędne spr.a.wun siły, a U'S'tMora o h ~ dnta Pl*lf' 

Wieczory literackie w Miejskiej Galerii Sztuki ki, okazuje · .r.ię, że Sklep spółd1Jielczy jest ąbowią.zuje "W'!! 'W'llzy'S'tl.deh r.e-wodadL 

Wzorem ub. se:zonu Wyd7'iał Kul1u.ry i Sztu- bejmu~ różnorakie z.aga.dnie.n.i.a i ki!eru.nk.1 11· nieczynny 1 zakupy miuszą być dokonane w SądzinJy jednak, li me Die ~ ne prren 
ki Za.rządu Miej6ki1!90 w Łodzi przystępuje do terackie. W najbliższe poniedziałki wystąpią: sklepie prywatnym. kod:z:ie, ażeby kadry praOOW'%l'l!'ltl1w, ~ 
krzewienia literatury wśród robotniczej ludno· G. Timofiejew (odczyt o Żeromskim ~ litera· Wiemy, że prywatne sklepy spożyweze, z jących sklepy spożywcze PSS-u, zostały (Id 

ści n'13zego miasta. Co poniedziałek w Miej· turze ro6yjsk.iej), WJ. Rymkiewicz (proza), T. reguły sprzedają towar, jeśli nie <M"oższ.y, powiednio zwięksrrone. ~ 9d 
sldej Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sien Chróścielewski (odczyt 0 prozie ira<l7l!eckiej), to w każdym raz.ie gorsz.ej jak0ści. Zamknię sklepów PSS"11 w ezasle przezwy obiadowaj 
kiewicz.a odbywać 6ię będą odczyty i wieczo· . cie sklepów spółdzielczych w porze obiado- dałoby wielki\ korzyść łudńom pracy. I to 
ry /Jterackie, na których wybitni p1Sarze spo· P. Hert-z (poezie), Z. Petersowa tprz:kła~y z wej zmusza 1udzi. pracy do zaopatrywania powinnoby zadecydowa~ 0 dO!°tos')Wal'Óa go 
tkają się z m1lośn.ikami słowa. Tołstoja). S. Pollak (odczyt o Bułgari~) ! mni.

1 
się u pokątnych Slk.lepikarz.y, do przepłac-<· dzin P1'1M:Y ty.eh pła<ÓW'ek do potneb IU!re 

~~gram zo6la:ł pobraktowa:ny e.zeroko i o· I Początek o godz. 19.15. Wstęp bezpłabny. ni.a nabywanego t<Jwaru i tp. k:ic:h fteSIZI ich ldienteli 

Lódź wchłania -wciąż no,ve siły 
W przemyśle bawełnianym łatwo uzyskać pracę i zawodowe kwalifikacje 

Nieraz pisaliśmy już o tym, że w wyborze za­
wodu często \ieruje ludźmi jakiś niczem nie 
wytłumaczony ,owczy pęd''. B;rwa tA k z mło· 
dzieżą, wybierającą. masowo jeden typ szkól 
i zaniedbują.cą. w ten sposób inne zawody, ?Ów 
nie pociągają.ee i dają.ce nie mniejsze życiowe 
szanse. Bywa tak samo nieraz i z dorosłymi. 
Mężczyźni rzucają. się najchętnie.i do zawodu 

nych, gdzie w ciągu 3-ch miesięcy ~zkoli aię no 
w:v personel. dając mu dobry fach w ?ęce. 

Obok kobiet, do .fabryk bawełnianych po~z.u 

kiwani Rą również młodociani między ]5 !L 18-
tym rokiem życia, chlopcy i dziewczętl\. Kilku­
set ~pośród nich otrzymać może jMzcze pracę!· 
i nauczy6 ~ię fachu w lic:r.nych łódzkich fahry-
kach. . 

Za.interesowani pracę. w pn:emy!le bawełnia.­
nym winni zgłasza6 Irlę do Urzędu za.trudnienia 
w Łodzi. Dla miPRzkań~.6w zaś prowincji uru­
chomiono w Aleksandrowie, Brzezinach, Głow­
nie, Zgierzn, O:r.orkowie, Konsta.ntynowie i Ru­
dzie epecjalne agendy Urzęd11 Zatn1dnienia, 
przyjmują.ce chętnych do pnemyslu w Lodzi. 

s. 

~teł~ I~~ 
wieer.omej iRlepów PSS-a zrówna.6 s gocłd­
nami pPaey ~epów p~tn-,..eh. 

Dotychc.M klientela %e ster ~ 
wydana jest ne. pastwę ~. ~ 
po godzmie &-tej wieczorem sklepy ~ 
likwidują swoją i>r~ a kh odlrlOlftla lDl.1L9I. 
dokonywać niezbędne zakupy w t!k1epecb 
prywa1nych. Tak długo, jak *lepy PSS nłe 
będą otwarte przez cały ctz:!.eń, za1J::udniając 
w nich personel na dwile mt;łany, łwil!t Pr.Il 
cy nie zdoła w pekli wykor1Ystać ~ 
spółdzielczych, jako jedynego ttódła -~ 
trzenia. L K. 

szoferskiego, nie .chcąc na.wet słyszet o tym., że ..., ...... .....,....,.....,....,..._.,..._......_..~-.r...-~....,.~,...,.~.._,..._.......,..~.._..~~~.....,.,~ .... ~....,...._......,.,...._.,....._..wwwwwwwwwwww 
kierowców samochodowych mamy już dość, i że 
zatrudnic~ie w tym zawodzie otrzymuj:,. przede 
wszystkim wykwalifikowani od lat, doświad­
czeni szoferzy. 

Z kobietami 'też dzieje się podobnie. Tu ow· 
ezy pęd pcha je do przemysłu konfekcyjnego, 
powodując w tej branży nadmierne przerosty 
i stwarzając w konsekwen.cji nfedobory w in­
nych d...iedzinach przemysłu, mogących zatrud­

Dzielnice bez światła i bez środków komunikacji 

Wymowny apel mieszkańców Radogoszcza i okolic 

nić jesl!cze wiele tysięcy pracowników. 
Posnkujący pracy zwracaj~ natomiast mało 

uwagi na przemysł bawełniany, który w tej 
chwili 3est jeszcze w stanie zatrudnić około 10 
tysięcy pracowników. Ogromne pole do popisu 
mają tu właśnie i przede wszy~tkim kobiety. 
naiła.iące si~ do pracy w wielu rlziala.ch fabryk 
ba""ełnianr1·h i umiejące lrpicj, niż mężczylni 
wykonywać delikatne funk~je priądek i tka­
czek. 
Wśród kobiet wiele jt>szcze nie posiada za­

wodowych kwalifikarji. Te również znaleźć 
mogą pracP, w fabrykach wyrobów bawc!nia· 
lłlllllllllllłllllllłlllllłlłllllllllłllllllllllllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllll 

Co usłyszymy przez radio 
Program na czwartek 14 października 1948 r. 

11.40 Audycja dla przedszbli, 12.04 \Via 
domości południowe, 12.10 Na swojską n.Hę, 
12.35 (L) Audycja dla wsi - „qhoroby. wy: 
mjenia wewnętrzne", 2') „D0Jrz.ewan1e i 

sprząt buraków", 12.45 PRZERWA. 14.30 !Ł) 
z prasy. 14.35 (Ł) Muzyka i myz.ycy radz.;ec 
cy (płyty). 14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 :Ł) 
Arie -?perowe, 15.20 (Ł) Opowiedzieć własny 
mi sł-Owami, 15.30 Śpiewamy piosenki -
audycja w opracowaniu prof. Br. Rutk.Jw· 
skiego, 15.50 Muzyka lekka, 16,00 DZI:!:N­
NIK, 16.30 Audycja dla młodzieży, 16 50 

Od Komitetu ObywatelskiPgo mieszkańc.Sw 

RadogoezcZ&, Marysina i okolic otrzymaliśmy 
poniższy list, wymownie opisujący palące lJo­
lączki komunikacyjne i oświetleniowe robot­
niczej ludności tych dzielnic. Jest to gorący 
i przejmujący lJ.pel do czynników miarodaj­
nych. Nie wątpimy, iż nie pozoRtanie bez e­
cha. 
„Z najwyższą radością. i zadowoleniem prze­

czytaliśmy '" ostatnich dniach wiadomość, że bo 
łączki naszpgo miasta ~tały się przedmiotem· ży 
wej tro~ki 11njwyż~1.ych rz~·nników: PrN.y<lrnta 
Rzeczypospolitej i Rady Państwa. Wyrazem za 
interesowania się władz sprawami rohotników 
łódzkich i chęci ulżenia ich doli jP~t przyzna­
nie znaczn:nh sum na inwestycje w Lodzi. Ten 
fakt napawa nl\S nadzieją., że w ogólnej hie­
rarchii potrzeb i nasze życzenia zo~taną. wzię 
te pod uwa.gę. 

:Mieszkamy n::t oddalonym krańcu mfasta, w 
Radogoszczu · Marysinie. Ludno8ć JJaszego 
prz.edmieilcia ~tanowią w;r-łącznit> nił'mal ludzie 
pracy. Mieszkańcom bliższych dzi11lnic trudno 
jest sobie wyobrazić, w jakich warunkach mie­
szkamy i chodzimy do pracy, mimo, że znajdu­
jemy się w granieac:'h Wielkie.i Łod:r.i. 
Wzdlnź ulicy Łagiewnickiej. pozhR.wionej na 

t~'lJI odcinku nic tylko chodników. alr i Rwia tla I 
elektrycznego. hrnicmy po hlorie w rif'mnoś· 
ciach prze~zło 3 klm. do tramwaju, ltV-y do­
chodzi tylko do ulicy BiegańRkiego. Dot;r-czy 
to zarówno mieszkańców J'i.JaryRina, jak i Lan· 
gówka, RadogosC?cza oraz części Julianowa, a 
także osiedla Małe Łagiewniki. Prz.eprowa· 

dzenie linii do skrzyżowania 111. Lagiewnickiej 
i Sowińskiego zostało w r. 1939 wstrzymane z 
powodu wybuchu wojny. 

Obecnie, gdy zarówno naRi ojcowie miasta., 
jak i czynniki rządowe kierują. swe za.intere~o­
wanie w kierunku robotniczych przedmieM, nie 
wątpimy, że i nasze bolączki zostaną wzięte 
pod uwagę. Tym bardziej, że przedłużenie linii 
„13" wzdłuż ul. Łagiewnickiej do ulicy Bema 
(przy kolei) udostępniłoby licznPj rze.szy 10-

hotnicezj wykorzvstanie hli~kich lasów lagiew­
nirkirh, jako jcdnego r. nn.ipiękniej~zycb i n11.j 
przyjemniejsz;vch miPjRr odpoczynlrn, naturalne 
go re1.erwatu zdrowia co znakomicie zmniej­
szyłob.v tłok 11anują.ry za;o;wycznj latem w parku 
na Zdrowiu i w innych ośrodkach miejskich. 
Sądzimy także że przeprowadzenie tej inwe~ty­
cji okazałoby się dla dyrekcji :MZK rentownym 
przedsięwzięciem. 

Powszechnie wiadomo jakie w~c1rówki odby­
wają od wczesnej wiosny aż do jesieni w 
kierunku lasów łagiewnickirh ci, którzy pra­
gną odeUbnąć świeżym powietrzem. 

Ponadto ułożenie toru nie było hy zbvt kosz­
towne, gdyż mógł by on bi<>c po prawej strome 
jezrlni, niez11hrnkownnej i bez choiłnika (kole-
jowe szyn;- i>ą tańsze od żłohko"l'l·yrh). . , 

Ok1Jliczna 111dnM\ć 7.a prz~·kładPm nneszkan­
ców z 111. Dąbrowskiej gotowa hYłahv wziąć 
rńwnicż czynny udział w pracy nad ułożeniem 
linii. 

I je~zcze jt>dna bolączka: czvz 
śmieszne dla n11s, gdy czytamy o 
waniu odległych nieraz zakątków 

niEI jest to 
zelcktryfiko­
wsi. pode za• 

~~:~Kzt~~r~~0;;~~~:1i~~~!~:rr~YE~ Junacy SP oszczędzają Państwu znaczne sumy 
„D.LA KAŻDEGO COŚ ~IŁE~O". W ~:>r';er Według planów Dyrekcji Okregowej Kole\ sypv. Poza godzinami pracy zaś młodzież .1u-
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19W·00 Profil ~mila FranchciszKa Państwowych - Łódź hudowa.nv obecnie w~- n.ncka wvkonuje inne pożyteczne czynności. "' 
m'lana . pracowni ucz.ony wro- · . ' · . . . h .· · dk 1. ł d · · b · ko 

cławski~h 2-0.00 DZIENNIK, 20.45 s. RAC:H zeł kolejowy Widzew • Olechów stnme się naJ Olec owie upo:zą. owa i m o. ~1 .iunacy o:s. 
MANINQW-Preludia w wyk. Wł. Szpilmana ważniejszym centr~m przeladunkowym towa- spor.towe, z kt?rego wra~ z m1e.iscową. młodzi~z~ 
21.00 Fundamenty, 22.00 Dawna muzyi<:a, rów w okręgu łódzkim. . • ~ami k?rzystaJą w. cbwilac~ wlll~ych od zaJęe 
22.45 (Ł) Koncert życz.eń (cz. I), 22.58 (Ł) I Przy roz~u?o:wie ,te~o ':ęzła zntr~i!mcm : ~I 1: na n ki. W po~z1.ękow:1mu. sk1ero~an.ym ~? 
Omów. progr. lok. na jutro, 23,00 ostatnie przez wrzcRieu i pazdz1; ·111.k "'' tn:C'r1m. z. lrnle1 .iunaków „~6d~k1C'J Bry,g~oy . 'l't>~~.to~.ialn~.i . 
wiad')mooci, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 dwumiesięcznym turnusie, JUnaey lódzkleJ bry- władze kole.iow~ podkr<'~ll~~' · ze oz1~1n pr„r,' 
Program na jutro, 23.30 (ł,) Koncert życz~? gady „Służ~y P~lsce", przy roz~udowie wę1Ja \~tdzrw-01Prhów ran: 
(cz. II), O.lli a.> Zakończenie audy:!Jl Dwustu JUnakow brygarly 11kłada wraz ~ pra- stwo w ~1ągu tylko 40 rl~1 rrncy hrygady, za 

i HYMN. aownikami PKP e1>.ynv koleiowA i budu1e na- oszczędziło ponad 60 tysięcy złotych, 

gdy liczne rwes11e robotników i llCZfłCe:J l!łt mł8 
dzieży w Marysinie III: Artlll'ówkn cłal"eJlmłe 
wzdycha. przy kope11,eej lllmpee na.ftowej do • 
lekt.rycr.no§ei i głośników radiowych, n.a.jdtJjt­
eych si„ tuż, o sto metrów, z drugiej strony U>­
ru kolejowego. 

Jak na mieszkał.ców Wieildej 1..odzi - q t9 
nieco zbyt prymitywne warunki bytowania.. Nie 
wątpimy, że odpowiednie czynniki u.intere1111jfł 
się tą. sprawą." 

Komitet Obvwatebki mieszka-6c6w :RA­
dogo•zcT.11. "\fa~v~inn, Julinnow!l i Mnłv<'h 
Lngiewnik przy nkole powszechnej Nr 123 

ul. 8owińskiego !'i~. 

ZE ZW. UCZESTNIKÓW W ALKI 
ZBROJNEJ 

Zarzą.d Wojewódzki Związku Uczestni­
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację w Łodzi, w dniu 16 bm. (sobota) 
o godzinie 18 w sali kina „Domu żołnierza" 
- Daszyńskiego Nr 34, urządza akademię 
poświęooną. „Miesiącu Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej". na którą zaprasza 
członków, podopiecznych i sympatyków. W 
programie część artvst:v<·zna. 

Z TOW. PRZYJAt~ I 
POLSKO-CZECllOSŁO\ 'ACIUEJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej zawiadamia, 
że zgłaszanfo deklaracji członkowskich i u· 
czcstnictwa na kurs ięzyka czeskiego odb~·­
wa się codzienriie w Sekretariacie T-wa, ul. 
Piotrkowska 272 b, w godz. 15 - 20. 

w ZWIĄZKACH z o\ wnnowYCH 
WALNE ZEBRANIE 

Zwią.zek Zawodowy Transportowców R.P. 
Oddział w Łodzi (ul. A11drz"'ia Struga Nr 6 
tel. 138-30) podaje do wiadomości -wszyst­
ltich członków, że dnia 17. 10. 1948 r. (nie­
dziela) odbędzie się w sali OKZZ przy ul. 
Traugutta 1 o godzinie 10 w pierwszym 
term.inie i o go<lzillie 10.30 w drugim ter­
minie, bez względu na ilość obecych walne 
zebranie Oddziału Automobilistów. Obec· 
ność wszystkich członków obowiazkowa. 

• 
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GtOS KUT"70WSJ(J 

Kronika m. Kutna Cz ł o n ko w i e ba n dy ter ro rys tycz n o~ r a b u n ko we j p r ze d S Q dem 
Dwaj kupcy, bogacz wiejski i urzędnr~ 

KOMU WINSZUJEM \'. 

?:tą,tek . dnia 15 października 1948 r. 
Dziś: Teresy 

--:O;--

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. Q. - 22 
Miejski,Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na~ 

rutowicza nr 20 - tel. 1 OP. 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 3': 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 
Walenta Apteka Nr tel. 7. 

Rewelacyjną sprawę rozpoz.nawał Sąd Okrę 
gowy w Łodzi na sesji wyjazdowej w Kutnie, 
która budziła wielkie zainteresowanie n ie 
tylko mieszkańców m'ast i wsi , lecz i kół są­
dowych, czego dowodem była obecność na 
rozprawie prezesa S. O. Cieśluka i prokura­
tora Kouowskiego. 
Niez.wykłość sprawy polegała przede wszyst 

• 

kim na tym , że skład osobowy przestępców 
stanowili : dwaj kupcy, oraz bogacz wiejski, 
posiadający rozległe gospodarstwo, urzędn ik 
- którzy w zgodnej kompanii z innymi za­
wodowymi przestępcam i kryminalnymi, zorga­
n izowali bandę terrorystyczno. rabunkową. 
grasującą nie tylko w licznych dużych mia­
slach kraju, ale i w małych osiedlach. 

• Kurs kroju I szycia w Dobrzelinie 
Koło Gospodyń Wiejskich w Dobrze· ździernika przeprowadzono E'gzaminy , 

Linie zorganizowało 3 miesięczny kurs które zdało z wynikiem pomyślnym 30 
kroju i szycia prowadzony przez instru· uczestniczek Kursu. Po rozdaniu świa· 
ktorkę Instytutu Doskonalenia z Łodzi. dectw Koło Gospodyń Wiejskich urzą· 
Kurs odbywał s i ę w lokalu koła PPR dziło zabawę w świetlicy ZMP w Do· 
przy cukrowni Dobrzelin. W dniu 9 pa- brzelinie. 

Mleczny bar Kutnie 
Jak JUZ zapowiadaliśmy w dniu 

15 października bieżącego roku Okręgo­
wa Mleczarnia Spółdzielcza w Kutnie 
otwiera bar mleczny w lokalu przy Pl. 
19 Stycznia 1 (dawniej firma Brett­
schneider). Bar czynny będzie codzien­
nie od godz. 7-ej do 21-ej i celem jego 

I 
będzie propagowanie spożycia mleka 
i przetworów mlecznych, szczególnie 
wśród świata pracy i młodzieży szkol­
nej. 

Dwa razy w tygodniu w barze bę­
dą urządzane wieczorki taneczne przy 

pożywnym i tanim posiłku , młodzież 
będzie mogła tutaj potańczyć. Projekt 
zorganizowania wieczorków tanecznych 
- bez wódki! przyjęty został z radością 
przez młodzież kutnowską pozbawioną 
dc.tąd lokalu, w którym mcżna byłoby 
przyjemnie spędzić przy muzyce chwile 
wolne od nauki czy pracy. 

Mamy nadzieję, że mleczny bar -
dancing, pierwszy tego rodzaju lokal na 
terenie woj. łódzkiego, cieszyć się bę­
Ćlzie powodzeniem u miejscowego społe­
czeństwa. 

Przedwyborcze zebranie Zarządu Powiatowego ZSCH 
W piątek 15 października br. ·o godz. l zesów i sekretarzy Zarządów Gminnych 

10-ej w lokalu Pow. Związku Gmin- ZSCh. 
nych Spółdzielń Samopomocy Chlop-

1 
Na zebranie przyb~dzie delegat · Za­

:<ldej w Kutnie przy ul. Sienkiewicza 11 rządu Wojewódzkiego ZSCh, który wy-
Redakcja i Administracja „Głosu Ku· odbędzi e slę przedwyborcze rozszerzone głosi referat na temat ostatnich uchwal 

tnowskiego" mieści się w Kutnie przy zebranie Zarządu Powiatowego Zw. Sa· plenum Zarządu Głównego Zw. Sam. 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. mopomocy Chłopskiej z udziałem pre- Chłopskiej. 
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Skończyły się brewerie pana Brewińskiego 
Brewiński Marian, 30 morgowy gos­

podarz ze wsi Nowe, gm. Krośniewice, 
od ub!egłego roku zalegał z podatkiem 
gruntowym w wysokości 6701 zł gotów­
ką oraz 1330 kilogramów żyta. W biezą­
cym roku nie wpłacił ani złotówki na 
FOR i do zeszłorocznych zaległości do­
łączyła się jeszcze I rata podatku grun-

inn. zamożni gospodarze Lewandowski 
Jan, Próchniewicz Walerian, Smyczyń­
ski Stanisław i Rytczak Stanisław. 

Brewerie pana Brewińskieg0 zostały 

wreszcie ukrócone, podatek I opłaty na 
FOR przymusowo ściągnięte a on sam 
został aresztowany i oddany do dyspo­
zycji Komisjj Specjalnej. 

• Dlaczego w Zychlinie brak wody 
towego, wynosząca 1218 kg żyta. W u- Na ostatnim zebraniu Powiatowej Ra fii Żychlin z prośbą o zezwolenie korzy-biegłyrn tygodniu do Brewińskieg0 przy 
był poborca podatkowy wraz z sołty- dy Narodowej w Kutnie omawiano sze- stania ze studni, znajdującej się na te-
&em, Bogacz wiejski n ie tylko, ze nie roko sprawę stanu sanitarnego Żychli- renie parafialnym. Ks. Dąbrowski zez­
okazał chęci zapłacenia zaległych po- na, który przedstawia się wręcz kata- wolenia teg0 dotąd nie udzielił, wobec 
datków, ale w ordynar?y sposób nawy- strofalnie. czego ludność miasta Żychlina w dal-
myślał oby dwu urzędnikom. I . · ł b · · · . - , . Bezposredn1ą przyczyną z ych warun- szym ciągu poz aw1ona Jest dobrej wo-

N alezy dodac, ze gromada Nowe, t.a- k · -t h · h' · · h ż hl d · I . · . . . . I .ow san i arnyc 1 ig1en1cznyc yc i· y. 
mieszka ła Jest przez bogaczv wleJsk1ch, I · t b k d t · d · tk d w zwi'ązku z t p · t R d . . . , ·· . . na Jes . ra z a neJ o uzy u wo y. ym ow1a owa a a 
ktorzy m imo duzycn dochodow oci ąga- Wł 1 · · k' k · · · N d K t · · d ł · · . · . · I ac ze m)e]s 1e, szu aJąc rozwiązania • aro owa w u n1e Je nog osnie pow-
Ją z ~~~ła:amem poda:ku i opł~t na F<?R tego trudnego problemu, zwróciły się I zięła uchwałę piętnującą aspołeczne sta 
Brewmsk i me tylko ze sam nie wywią- · · k' . ' . . do ks. Dąbrowskiego, proboszcza para- nowisko ks. Dąbrows iego. 
zywał się ze swych obow!ązkow, wzglę-

23 stycz.nia br. w Kutn ie w godz' nach wie­
czornych dokonano napadu na mieszkanie J ó­
zefa Owsika (ul. POW 14). Bandyci zrabo­
wali biżuter: ę, kosztowności i inne rzeczy, war 
tości 1.000.000 złotych, a ponadto zamordowali 
7-miesięczne dziecko. Po dokonan iu napadu 
sprawcy odjechali saniami. Dzięki charakte­
rystycznym śladom, jakie pozostawiły po so­
bie płozy sań, natrafiono na szosie Kutno-Łę­
czyca na ślady tych samych sań, które pro­
wadziły do zagrody bogacza wiejskiego Leona 
Króla. Stwierdzono, że sanki były obrzucone 
śniegiem dla zatarcia śladów krwi. 

Przeprowadzone dochodzenie dało rewelacyj 
ne wyniki, okazało się bowiem, że Król i jego 
małżonka - Zofia wchodzili w skład bandy. 
Działali wspólnie z żubrem Anatolem, urz.ęd­
nikiem PSH oraz małżonką jego, Felicją. Ko­
biety te „nadawały" robotę i wskazywały, na 
kogo n ależy dokonać napadu. W toku dal­
szego dochodzenia usta lono, że do bandy na­
leżał również kupiec łódzki - Stefan Matu­
szewski oraz „jego kolega po fachu'' - ku­
p.ee Ignacy Grzeszczyk . 

Charakterystyczne, że prowodyrzy szajki 
wymordowali się nawzajem na tle podzi;;iłu 
łupów. 

S&.la rozpraw nie zdołała pomłeśc!c gromad­
nie przybyłą publiczność. Oskartał specjalnie 
wydele~owany prokurator kameralny, Smia­
rowski. Rozpraw~e przewodniczył prez. Mauer 
w asyście sędziów Swinarskiego i prezesa Są­
du Grodzkiego - Poradowskiego. 

Moca "W-yroku skazani zostali: Leon Król i 
[gnacy -Grzesz.czyk - na 12 lat więzienia, Li­
c.. nard .Jędrzejewski i Anatol Żuber - po 8 
lat Fc;·cir. Zuber i Zofia Król - po 6 lat, 
St~ian M~tuszewski - 4 lata, Franciszek Ha­
bryca - 3 lata, wreszcie paserki - Stanisła­
\\" 'l. Piotrowska, Janina Habrykowa i Maria 
Sarnecka - po 1 roku więzienia. 

Dar 'na żłobek 
Delegacja kupców i rzemieślników z 

Kutna wręczyła staroście powiatowemu 
tow. Tomczakowi czek na sumę 150 ty­
sięcy złotych uzyskanych z zabawy zor­
ganizowanej przez Związek Kupców 
i Rzemieślników. Pieniądze te przezna­
czone zostaną na założenie złóbka dla 
dzieci matek pracujących. 

Komunikat 
W piątek dnia 15.10.48 0 godzinie 9-ej 

przed południem w świetlicy KW PPR 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 55 od· 
będzie się nadzwyczajna odprawa in­
:::truktorów względnie przewodniczących 
Sekcji Propagandy przy Komitetach Po 
wiatowych i Miejskich, Polskiej Partii 
Robotnicze.i. Obecność obowiąźkowa. 

Wydział Propagandy KW PPR 
·;Łodzi 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
T YGUOMIK· POlll" 1CZ.llll- SPOŁECZNY 

dem państwa ale wpływał i na innych 
bogatych gospodarzy by nie wpłacali 
na FOR. Wśród ociągających się płatni­
ków w gromadzie Nowe znaleźli się m. 
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Dodatkowa rejestracja kart odzieżowy'ch 
z. M.P. 

porządkuje groby 
Młodzież zrzeszona w ZMP przystą­

piła . do porządkowania grobów żołnie­
rzy radzieckich poległych w walkach z 
okupantem o wyzwolenie terenów na­
szeg0 powiatu. Przede wśzystkim dopro 
wadzony zostanie do porządku cmentarz 
przy ul. Troczeskiego , na którym uło-· 
żone zostaną płyty betonowe zakupione 
przez Zarząd Miejski w Kutnie. 

Ogłoszenia drobne 
Zgubiono dowód kolejowy Nr $79890. 

Ochman Czesław zam. Kutno, Łąko­
szyńska 42. 

na obuwie~ Hlelnę i bawełnę 
Zpodn ie z zarządzeniem Ministerstwa 

Aprowizacji Urząd Wojewódzki Łódzki -
Wydział Aprowizacji podaje do wiadomości, 
że w okresie od 1-30 października b. r. od­
będzie się na terenie województwa łódzk'. ego 
dodatkowa rejestracja na obuwie, wełnę I ba­
wełnę. 

Rejestrować swe kinty odZ:eżowe w wy­
te.i wskazanym terminie mogą ci wszy$<::Y, 
którzv. 

a) zamieszku j ą lub są zarudnieni na tere . 
nie tut. wojew. 

b) pos·adają w ~wych kartach odz1 >:7.t1wvl'ł: 
niezrealizowane kupony i marki kontrolne, 
lub przedstawiają zaśw: adczenie zastępcze 
o ich wycięci u, 

cl z jakichkolwiek powodów nie skorzystali 
z rejestracji w głównych terminach re.lestra ­
cy jnych. a miały przepracowane 3 pełne mie­
s i ące poprzedniego okresu rejestracji głównej 

na obuwie, bawełnę lub wełnę, lub okres ten 
uzupełniły do 3-ch pełnych miesięcy. 

Z dodatkowej rejestracji korzystać będą 
mogli również ci pracownicy, którzy do r>r:il­
cy na terenie tut. województwa zostali przy­
jęci po zakończeniu rejestracji głównej, a wy­
magany okres pracy przepracowali w woje­
wództwach, w których rejestracja nastąpiła 
dop:ero po ich wyjeździe i wskutek tei:o nie 
mogli otrzymać obuwia, bawełny wzg!. wełny . 

Wreszcie będą mogli zarejestrować swe kar 
ty ci wszyscy, którzy karty odzieżowe otrzy­
mali z innego tytułu niż praca (renciści, in­
walidzi wojenni z utratą 45 proc. zdolnośc: 
do pracy). 

W drodze wyjątku od ogólnych przepi­
sów rej estrować karty odzi eżowe na bawełnę 
mogą również osoby zatrudnione na jpóźniej 
od 1 październ ika b. r . w zakładach pracy 
uprawnionych do dodatkowego zaopatrzenia 
odzieżowego, oraz osoby uprawnione najpóź-

niej od 1 paźdz'. ernika do kartkowego zaopa­
trzenia odzieżowego z tytułu innego niż praca. 

Rejestracja i realizacja kart odzieżowych w 
terminie dodatkowym odbywać się będz'. e 
wyłącznie na podstawie specjalnych zaświad­
czeń wydawanych przez właściwe starostwa i 
zarządy miejskie miast wydzielonych po zło­
żeniu prz~z zainteresowanych dowodów 
swych uprawnień. 

Wydawanie zaświadczeń uprawnienia do 
rejestracji dodatkowej odbywa s :ę od 1-15 
października b. r . 

Osoby, które nabyły uprawnienia do kart 
odz'eżowych z dniem 1 lipca mogą rejestro­
wać karty odzieżowe jedynie na bawełnę i 
wełnę. 

Wszyscy ci, którzy z jakichkolwiek powo­
dów nie dopełnią warunków rejestracyjnych 
w okresie wylej przewidzianym, tracą osta 
teczme możliwo5:ci zre;ilizowania posjadainych 
kart odzieżowych bez możliwości rek lamacji. 

Wydawca: WOJ. Kom1te . PPR w Łodzi. Komitet Red1tkcyJny. Red. 1 Adm. Łódz . P10tI ko > kił 86. Telefony: f.edaktor Nacz. 216-14 . Si>kretRriat 254 ·21. Red . nocna 172-31. 
Dział 02"łoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO Vtl-1505. Zakł. Graf. RSW .. Pra.~ ~-". Administracia nie orzvimuie od'1owiedzialnoścl za terrninowv druk ogłoszeń. 
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w Łodzi, ul. Jaracm 27. 
Pahtw~ ~! !~~IskiegG I 

Dz1j i codziennie o godzinie 19.15 
"18p6łczesna komedia <:7.eSka Jana Drdy pt. 
~Igraszki z diabłem" w reżyserii Leona ~.-=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::_.:::.;. ...... ...., ______________________________________________________ __ 
Schillera.. Muzyk~ opraeowa.li: T. Kiese- f 
wetter i Wł. Rac'likowsk.i, tańce J. Hrynie­
wicka, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axe!'a. Udział biorą: Fijewska, ~yczkow­
ska, Borowski., Dejunowicz Grabowski Lu­
belski, U!.piński., Staszewski, Woźniak, żu­
kowski oraz słuchacze P. W. S. T. 

Pamtwowy ~ea.tr Powszechny 
ul. ll·go Listopada 21 - tel. 150·36 

Od dnia 8 paf.dziernika br. eodziennie 
o godzinie 19,15: w niedziele i święta o 16 
i 19,15 gra.na jest doskonała sztuka pt. 
„Nadzieja" z udziałem całego zespołu z dyr. 
Adwentowiczem na czele. Sztukę opracował 
i wyrdyserował Karol Borowski. 

TEATR ,,SYREN A" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR ICAMERALNY DOMU ŻOł..NtERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie punli:tualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZY"K Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-cj do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godzinie 19.30 premiera komedii 

muzyc:mej R. Stolza pt. „Peoina". Udziflł 
bimą: H. Gryczyńska, .B. Halmirska. H. 
Wilczvńska., W. Brzeziński, M. Dą.browski, 
W. Kwaskowski oraz gościnnie Z. Jamry 
i J. Sciwiarski. Reżyseria: W. Kwaskowski. 

Teatr Komedii Muzyczne i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z mµzyką. 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 7if roli 
,,ZUZANNY" wystą.ui J. Kenda. C!Jór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra -
cy - ważne. 

Teatr Kukielek RTPD Nawrot 27 l~l. 160-07 
;,Pinokio". Codziennie prócz poniedział­

ków dla szkół. W niedzielę o godzinie 12 
widowisko otwarte. 

CYRK Nr 2, Pl. Niepodległości 
Nowy atrakcyjnv program w dni· po­

wszednie godz. 19.30. sobota godz. 15.30 
10.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: 

Hll\JA 
ADRIA - „Urwis Gawroche" 

godz. 16, :J.8, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - .. r~11rh:m M:>l~chowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
godz. 11, 12. 1 ~. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla ~nłodzieży)-„Unvis Gawroche'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

POLONIA - „Na morskim S7laku" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRZłmWIO~NIE-„Ta.iemnica wywiadu'" 
godz. 17.30 20. w niedz. 15 
film dla młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - ,.Chłopiec z przedmieścia" 
godz 16.30 rn ~o. 20 30 w nicdz. 14.30. 
film dla mlodzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gor17.. 1.R '.10. 20 :·o. w ni<>d"'. 16.30 

film dozwolony od lat 14 
MUZA - „Wvspa ska.rbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - ,,Cyrk" 
godz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

S'l'YLOWY - ,.Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od tat 16. 

SWIT - „W•rspa bezi"li"'"ia" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

IT~CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Syn Pułku" 
j.?'Odz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dpzwolony dla młodzieży 

WISŁA - ,.Decvzia prof. Mi1asa" 
itodz. 17. 19. 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WLóKNIARZ - „Przeczucie" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filn au<.·110!011' dln młodzieży 

WOLNOSC · - ,J\'a morskim szlaku" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Uczennica 1-e.i A" 
godz. 18.:.lO, 20.30, w niedz. 16.30 
film dla młodzieżv nozwolony. 
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.radzieckie nie będą miały w Łodzi przeciwniczek 

(Od specjalnego wysłannika ,,Głosu") 
Koszykarki 

Fragment z meczu rozegranego w r. ub. Pomiędzy drużyną. Dynamo (Moskwa) a 
AZS-em łódzkim na boisku w Helenowie. 

,' 

Warszawa (obsl. -.....ł.) ki MIA (Moskwa) i Sparta (Praha). 
Niec-0dzienny wi- Do tej pory nie oglądaliśmy w Pol~ce 

dok przedstawiał wielu na wysokim pozi'Jmie spotkań w tej 
wczoraj centralny dziedzinie sportu, a te które mieliśmy Ii· 
kort teni.sowy WKS cząc w tym nawet spotkania drużyn !Ilę­
Legii. Z czerwone.i je skich nie wiele przewyższały chyba te, któ· 
g0 nawierzchni :inik re oglądaliśmy wczoraj. 
nęła siatka, a na k.:iń Łódzcy ZW')lennicy gier sportowych 
cach jeg-0 stanęły ko dosk0nale zapewne pamiętają k-0szykar-
sze podobne do m'l- ki praskiej Sparty, które kilkakrotnie l:>a­
łvch szubienic. Na wiły już u nas w Łodzi. Wysokie doskonale 
~asztach zwisają !la zbudowane Czeszki spacerkiem W)tgryw1ły 
"i trzech państw: zi.e ze wszystkimi naszymi zespołami - wczo­
lono - biało - czerwo raj nie~wyciężone u na& prażanki zn.alaclły 
na Węgier, czerwJna swe p')gromczynie w zespole radzieckim. 
ze skrzyżowanym W -:irzeciw1eństwie do Czeszek, zawodnicz 

sierpem i młolem Związku Radzieckiago ki radzieckie nie odznaczaja się wysokim 
oraz czerwono-biała z niebieskim trójkątem wzrostem. Większość z nich jest w-i:rostu na 
CSR. wet małego, ale cóż za opanowanie piłki 

Spotkanie drużyn żeńskich koszykówki i cóż za $Zybk0ść! 
MIA (Mo&kiewskiego Instytutu Lotnicze {O) Koszykarki radzieckie miały przez cały 
z praską Spartą wyv.rołało wczoraj w \Na,· czas meczu tak zdecydowaną przewagę, że 
szawie niemal takie same zainteresowanie publiczność zaczęła głośno dcpingować Cze 
jak mecz o puchar Davisa rozegrany w ro•rn szki, aby nie załamały się na duchu. Wkrut 
zeszłym pomiędzy Anglią a Polską Obs-;:eme ce jednak żywiołowe \vprost akcje k0szy· 
trybuny stadionu tenisowego Legii. wy!leł· karek radzieckich wywołały taki ent1.1-
niły $ię młodzieżą szk0lną, akademicką i w zjazm na trybunach, że chwilami słyszało 
dużej mierze wojskiem oraz hufcami S. F. się tylko jeden ryk: „Moskw16., Mo$·kwa, 

Na krótko przed godz. 15 w loży zajął Moskwa"! 
miejsce ambasador ZSRR Lebiecliew, po- Doping zaw0dnicz.kom radzieckim był ?re 
czym na boisko wmaszer0wały drużyny sztą zupełnie niepotrzebny. Prowadziły .me 
ZSRR Czechosłowacji i Węgier. zdecyd-0wanie od początku do końca i to 

Goścl radzieckich pcmritał dyrek~or z przewagą zawsze kilkunastu k0~zy .. Zawo 
GUKF·u inż. Kuchar, któremu odpowiedział dniczki radzieckie strzelały z kaa:<leJ · rue· 
kierownik ekipy radzieckiej wzn0sząc mal pozycji, a w chwili strzałów ~yły tak 
okrzyk na cześć przyjażni narodów słowiań I opan-0wane i spokojne. jak olimpijki. 
skich. Grę w błyskawicznym tempie rozpoczęły 

Po odegraniu hymnów państwowych ra Czeszki. Wypad ich jednak nie przyniósł 
boi$kU pozostały i:eńskie zeso~·-· koszyk'lw- im punktów. Kontratak Rosjanek jedna z 
111n 1111111..i.1111111111111 11·111T111w1o11 nrri1 .. n:n.1r::1~1111111·1"r1r,rn111,1·n1:r1~ir11111:•1•1:H.1°nn1111r1•11:1:n11•m11"1t·l"l.•1'·1.r1 

ZSRR 

Mistrzostwa kolarskie 
Republik Rosyjskiej i Lotewskiej 

:MOSKWA (obsł. wł.) Do te,j pory znanyd1 Jako 01<tatnie odbyły 1<ię mistrzo,twa Repub· 
je8t już 3-ch półfinalistów mistrzo•tw Związku lik Rol'yjskiej i ł,otC'w~kit•j. 
Radzieckici.:o w pilco nożnej. Do rlrniyn .,t>y· :Mistrzostwo Repul.Jliki Roąyj~kiej w lrnr.kt:· 
namo'' i CDKA, które rnkwalifiknwah· l'ir. już rr>n1·ji kuhiPrej zrlohy!a maln znana zaworlm· 
uprzednio, doszedł obecnir> mol' kit•" l'ki ,.Hpnr f' l'._k::i f'trpauown.: pr7.clty~' n,jJ!c 2;; km. w ~I :.J.J,O 
tak" pozwyC'ięstwio nad 7.r•połf'm ,,Dynamo·ł mm. Wśród męzrz~·zn n11~trzrm zo~tal .Gndmcw. 
z Kijowa. PozouHym pólfinnli•tą i zarnem który na t,·ch •amych zawoiJ3rh pr~f'1N·hał 100 
przcrnp1ikirm „Spartalrn'' hęrlzir 1.w~· eii;: i .·a km. w 3:07,4i,4 g1'.dz .. jndąr. pon .w1.atr .. 
spotkania .,Dynamo" (Tyfli~) • „Rkrzydła 80· Tytułami mi;;trzow Lotw~' rodz1<'liło. "'\' mał· 
wietów' '. żeństwo La~Ri. A. La•Ri wygrała wyśc1~ HO~O· 

>« w,- i na przeł!.j, W. Lassi natomiast zwvcii:il,I 
Zawody kolarskie o · ruistTzostwo poszr7M•ńl- w wy~l'igu na JOO km. w r73sie 2:.~3 ::!6,8 go.lz. 

nych republik ZSRR zoRtaly już uko1i.czonc. rrzed 18-lctnim :Filippkowcm - 2:.39:59,7 godz. 

uwadze • pionom patronalnym Ku 
Wojewódzki Urząd Kultury PizycznPj po- do rlnia 20 października br. w W'oi•'wódzkim L· 

daje do wiadomości wszytkim pionom patrona!- rzędzie Kultury Fizycznej w Lodzi ul. Curie­
nym (SP, OKZZ. ZMP, ZS, „Gwardia", WSK. Skłndow. kiej 28. 
.. Lei;-ia", SCh .. Kuratorium itp.) oraz orgnni W t.vm Ramym tnminie. \Vnj. Urrąd rultury 
zacjom sportowym, iż Glówoy -Crząd Kultur~- FizycznP.i prz~·jm11.ie zapntrzehowanie na spor­
pjzycwej posiada do rozprowadzenia w terenie towy sprzęt: piłkarski. l• l{koatletyczn;v. hok.•e. 
materace gimnastyczne o wymiarach 1.SOxl.'.:O ski. girnnaRt.vczny i do gii>r l'portn~~·ch, który 
m. czysto-włosienne, kryte brezentem w cenie i.;o posiada do ro~prowadzenia 2a zapłatą.. 
11.000 zł. (jedenaście ty1,ięry złot~·ch). Wiążą· Bliższ;vrh infornrncj1 dotYczą.c~'ch. cen i 1u•or \ 
ce zaootrzC'howanir, nalcżv skłaila(> w trrrninie tymi>ntów, udzirla R11kcja ZRopr•rzenia. 
11-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Konserwy mięsne -- zwłaszcza końskie 
należy przed spożyciem przysmażyć lub przegotować 

Pai'1stwowy Zakład Higieny w Kat N i- psucia, mięso końskie nadawać się będzie 
cach - Oddział Badania Żywności i Pued- d') konsumpcji w przesmażeJtlu, w~ględn•e 
mi-0tów Użytku, przeprowadzając bad1•1ia przegotowaniu". 
konserw mię&n;>rch H-0rse Meat pismem z Ponieważ w obecnym 0kresie wydawane 
dnia 10. 8 br. wydał następujące orzecze· są resztki konserw na zaopatrzenie reg!a· 
nie o jakości tych konser·. mPntowane M1pi$terstwo Aprowizaci:i pole 

„Badane puszki k'JnSerw Horse Meat ;>O· cilo zwrócić uwagę ludności na k0nicczno5ć 
siadają lekko usz~wdzone o~3:nit.owa'lle, 1.asto::owa ia teg~ $DOsobu przvrządzania dJ 
wskute kczego reakcJa na obecnosc siarkowo n • , . . 
d0ru jest dodatnia. Ponieważ jednak konser 5-pożycia konserw mięsnye>r - /)({Ole.. " ko11 
wv nie wykazuia żadnvch innvch fl7.n~k 7e- i:;,kich w S7..C7.eoólnoścd 

Czeszek powstrzymuje nle zgodnie 'l przepi· 
sami i z rzutu karnego tracą jeden punkt. 
Do drobnych nńeporozum:ień dochoozi dość 
częst0. Wkrótce rzut karny mają Czeszlri, 
ale nie udaje im się go wykorzystać. Ataki 
zawodrriczek radzieckich stają się core.z 
szybsze, to też wynik 1:0 n~o trwa ?ługo: 
K0Sze sypią !dę coraz częśc1ej, Moskiewski 
Instytut Lotniczy prowadzi 3:0, 5:0, 7:0. 
Przy stanie 7:0 Czeszki zdobyły pierw~ze 
dwa punkty. ale Rclsjanki szybko uciekają 
na 9:2 i 11.2. Czeszki wychodzą niemal ze 
skóry, aby ratować swój honor jednej z 
najlepszych drużyn w Europie, ale przewa­
dze technicznej swych przeciwnjczek me 
m0gą sprostać. Wynik zmieni się co 
chwilę. Kosz;>"k ark:i radzieckie prowadzą 
11:4 12:4 14.4 14:5, 14:7, 16:7, 17:7 i wre~z 

·cie do p~erwy zapewniają sobie wysokie 
prowadzenie 

0

22:12. 
W czasie przerwy obok nas od~·,1ją 

z.aw0dniczki radzieckie. Mała f>zat)1neczka 
Charitanowa s-pecjalistka od rzutÓ\v kar­
nych choć ciężko dyszy dzieli się z nami 
swymi wrażeniami z meczu. 

- Czeszki grają dobrze - mówi. Och, że­
byśmy miały ich wzrost i spogląda 7..azdr-0· 
śnie na zgrabną olbrzymkę w wiśniowym 
kostiumie opatrzonym numerem 11. 
Według naszej rozmówczyni Węgierild "'-ą 

słabsze od Czeszek chociaż z zawodniczka­
mi radzieckimi uzyskały lepszy wynik 
(21 :42). 

Gwizdek sędz:iego przerywa dalszą naszą 
rozmowę. Obraz gry nie zmienia się, cho· 
ciaż w drużynie radzieckiej gra nowa uiąt 
ka. Ton grze zaw.lidniczek radzieckdch na­
daje ter•z dorównuJąca Czeszkom wzro­
stem Moi~iejewa, która jest na każdej po­
zycji i nie da się upilnować Czeszkom. 

Kosze sypią się teraz jeszcze częściej. 
Każdy niemal wypad Rosianek przyn0Si im 
punkty, a przewaga ich w polu staje ~ię 
wpro$t przygniatające. Po wielkich wy­
siłkach i trzeba przyznać, bardzo ambitnej 
qrze Czeszki zdobyły wszystkiego 16 punk 
tów. p-0dczas gdy ich przeciwnicz-ki A4.. 
Ogólny zatem scor brzmia? 44:16 na 'o· 
rzyść M'JSkiewskiego Instytutu Lotniczego. 

Przyjazdu koszykarek radzieckich do Ło­
dzi oczekujemy z niecierpliwością, wyniku 
ich spotkania z naszymi koszykarkami -
z przerażeniem! 
Wieczor~ już w ~li YMCA rozegrano 

dalsze spotkania z udziałem g0ści radziec­
kich. W si-atkówce Lok:omotiw (Moskwa) 
pokonał żeń;;ką reprezentację Warszawy 
3:1 (15:1, 15:0. 7:15, 15:4). W siatkówce męs 
)dej i koszykówce r-:ngrywki przeciągn>:łY 
się do późnego wieczoru. 

Z. Kr. 
lll"ł I ł'I I·• I fit 1(1-l ! l•ł 1'•1 t I I l;t;ltl!•l·l·'I ł I 11•1·1 I t·t 11:-l!'ł l"l•l•lr,.,.., 

Li pp w ł..odzi? 
WARSZAWA (9bsł. wł.). Jak się 

dowiadujemy z nieoficjalnych źródeł 
zbliżonych do G.U.K.F.-u w związku 
z pobytem w Polsce sportowców ra­
dzierkich powstała koncepcja ściągnię­
cia do Polski doskonałego dziesięcio­
boisty radzieckiego Heine Linpa, który 
by wraz z Kużniecowym (bawią.cym 
iuż w Polsce) startował na· mistrzo­
st\va<'h Polski w dzie~ięcioboju w Lodzi I 

W ten sposób Lódź otrzymnłabv re­
kompensatę za pominiP-cie je.i w objeź­
dzie doi::kona1e.i ekipy lekkoatletów ra­
dzierkich w Polsce. 

ZĄDAt w .aPTliKACH i DRDCfRIACH 

OFIARY 
P. Zakłady Przem. Baw. Nr 5 wpłaciły na 

odbudowę Warszawy sumę zł 1.320 (tysiąc 
trzy~t.a dwadzieścia) powstałą 7. meczu piłkar 
skiego, rozegranego w dniu 11. 10. 4-0 r. i>O­
między pracownikami oddziału Susza:llla 
i Remont0wy Wipolan Wydziału Chemicr 
g0. 

Swielica. Rada Zaklar1owa i Kola Par+ rj­
ne przy PZZPP Lódz Południe. Ko:)~r!1·ka 
1·3, dochód z odbvtei imprezy, w rlniu !O. 
I O. w kwocie 24.Rhll „J •:unfal'iłv na odbuio­
'iVe vVarsz.awy. 

• 


